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Świat pracy Wrocławia obchodzi uroczyście
święto pierwszomajowe

W ■przeddzień Święta 1'majowego, wieczo­
rem w sali Teatru Miejskiego odbyła się 

tskronaną, le®?,'pełna 'Wfwnętrznej treści* Alca- 
'demia. W zestawieniu "z potężną manifesta­
cją jakiej świadkiem był w dniu następnym  
Wrocław, trąktowąć ng,Ieży Akademię,'jako 
moment wewnętrznego skupienia się przed 
„wyjściem, na u$ęę" ,o$u Partii, Robotni: 

(jCzych, jako wprowadzeni^ się. w nastrój uro- 
'ćzystjr,,
• Akademia była wspólną uroczystością — 
j|ląsy pracu^ącęj W rocławia.,;, ,

Że względu ną późną godzmę i na mający 
,się odbyć po Akademii „capstrzyk" lista 
móWcó.w i,część; artystyczna zostały sprowa­
dzona 'do minimujp. Na Akademię przybyły 
źę swoimi szitandaramf„prgnifacie\-obu Par1-’ 
-tii Robotniczych PPS i, PpR. Olrók nich re­

prezentowane były organizacje młodzieżowe: 
©lii TUR i tZWMj przybyłe w swoich Stro­
jach organizacyjnych-
- Akadeęaię zagaił ̂ prezes OKZZ, ob. Strą- 
kowski, powołując do prezydium między in- 
■nymi członka GKW PPR, Ministra Bez­
pieczeństwa Publicznego, gen, Radkiewicza, 
Pełnomocnika Rządu na Okręg Adm. Dolne­
go Śląska,.tow. Stanisława Piaskowskiego, 
dowódcę DOW 4 gen. Popławskiego, prezy­
denta miasta Wrocławia, /  Wachniewskiego, 
rektora Uniwersytetu Wrocławskiego, dra 
Kulczyńskiego,’ sekretarza WK PPS, tow. Jó­
zefa Słomka, sekretarza WK.pPR Januśzew- 
skiego, prezesa .Stronnictwa Ludowego , ob. 
Pałgąna, przewodniczącego' Zarządu Woje­
wódzkiego Stronnictwa Pracy, drą Rakoyy- 
skiego.

I Pierwszy, przemawiał Minister Radkie­
wicz. .

Między innymi powiedział on: „Klasa ro­
botnicza obchodzi od 50 lat ten dzień I-go 
Maja, który jest dniem święta ruchu .robot­
niczego, uczczeniem zmagań i walk klasy ro­
botniczej. : '

Dziś klasa robotnicza, obchodzi1 swe świę­
to w wolnej i demokratycznej Polsce. Ciesz­
my się, że walki .jej i krew nie , poszły na 
marne. Przed nami jstoi okres nie walki, lecz 
pokojowego rozwoju, którego ideałem,-powin 
na być rozbudowa gospodapkUhń&rodoWej, 
rozbudowa przemysłu, podniesienie kultury, 
i podniesienie dobrobytu mas na wyższy po­
ziom. Jednak słowo walka nie powinno scho­
dzić z naszych ńśt. Mamy zbyt wielii wro­
gów wewnętrznych i zagranicą, którzy sta­

rają się nam szkodzić. Musimy wytężyć 
wszystkie siły, -aby zwalczyć i zgnieść wszel­
ką reakcję. Bilans naszych osiągnięć jest do­
datni. Rząd Jedności Narodowej daje zapo­

wiedź lepszej przyszłości i gwarancję swobód 
demokratycznych. ,

Z. kolei przemawiał sekretarz WK PPS, to­
warzysz Józef Sieinek, który w krótkich, czę­
sto przerywanych oklaskami, słowach, pod­
kreślił znaczenie święta pierwszomajowego 
na-, terenie Ziem .Odzyskanych* (Całość prze- 
mówienia podamy w następnym numerze).: 
’ Pó przemówieniu tow. Siemka orkiestra 

.Filharmonii Wrocławskiej odegrała „Czer­
wony Sztandar".
• W części artystycznej, w której wzięli 

udział artyści dramaty ozni Teatru Miejskie­
go, artyści Opery Dolnośląskiej' i orkiestra

Filharmonii Wrocławskiej. Orkiestra pod 
dyrekcją prof. Syryłły wykonała uwerturę 
do opery „Halka", utwór pt. .„Opowieść o 
tańczący pa- dzwonie" recytował artysta dram. 
Apolinary Possart. Prof. Łoboz odegrał p j  

'MaępfaTite „Krakowiaka fantastycznego" 
Paderewskiego. „Dumkę Maryli" z opery 
Moniuszki „Straszny Dwór" wykonała, art. 
opery Helena Hrabi. Reklamacją „Tylko dla 
tego“w wykonaniu art. dram. Jadwigi Za- 
klickiej zakońpzohb' Akademię.

★  *  *
^pczestn icy Akademii wychodzą z Teatru 
j>a»ulice, gdzie towują^flie^ po^bodyr<?!złoit * 
IŃ h w w P S i •ipfiF-treR' ‘W; KŚMy^:'hzCT8gm:hi: 
pAfriedzanj prkiesirą ź^iążku Ząw. KolejA- 
rzf .utfają śii|'w Kierunku Miejskiego; itom ^  
teiu PPS, mieszcźąeego śię przy jdlidy Stali- 
ria. W tymi samym czasie członkowie PPR i 
ZWM udają sic w uroczystym* pochodzie dę. 
(Wófth Komitetów,

W pochodzie PPS i OM TUR biorą takie 
ud|mł drużyny Harcerskie.

P * y  Świetle pochodni i dźwiękach orkie­
stry pochód przechodzi ulicami zasypjają- Sztandary partyjne Zdj. St. MajlingerPrzywódcy proletariatu  dolnośląskiego

'jego miasta, aby,pO dojściu do siedziby Miej­
skiego Komitetu Partii; gdzie zostaje odśpie­
wany „Czerwony Sztandar", rozwiązać się.

W dniu 1 Maja przy wspaniałej pogodzie 
już jód samego rana ciągną na plac pełn ości 

pod swoimi sztandarami członkowie Partii 
Robotnicach, Oigaiuzacu Młodzieźow \ ch, 

łZwiązkow Zawodow \ch  Spółdzielczości ipid- 
®ęsyników ppszcźegmnych, instytucji Obszer­
ny plac, centralnej miejsce zbiórki, z tru­
dem^ pomieścić może tysięczne tłumy ucze­
stników manifestacji. Na plac ściągają coraz 
dpnoWe grupy. Sztandary Partii; órganizacji, 
Sśfki trahspareńfów, szturmówki organizacji 
Jgiłpd/K żon-u h, czeiwone Kia\\at\ OM TU-I 
R-owców i ZWM-owców, reh barwne koszule, 

§ttuńdury harcerzy ożywiają to , imponujące 
fectowisko.

Przeważa czerwień, kolor wylanej przez 
proletaint w v\alce ó wolność i spiawiedli- 

w#:ć-' krwi.
J, Pięknie prezentuje się OM TUR w swoich', 
Weljieskich koszulkach i czerwonych krawa­
tach.; Czołowy' oddział OM TUR-owców nie? 
g e  masę czerWpnyob^flag, ‘Pięknie harmopi- 
-iPJąze Sobą fiwa kofórys, BjebliBski i czer,ivo-. 
ńy Harcerze przybyli z 'dwoma orkiestrami 

|p%lądają w swolej! jednolitych mundur­
kach bardzo ładnie i,’ jaąo najmłodsi uczest- 

tńfcy manifestacji, cieszą się bodajże ̂  naj- 
Wększą sympatią zgrorpadzonychS'

Trasa pochodu 1 poijżądek zostały już 
^cześniej ubtaloa&r Według wskazówek 
Członków iKmnitetk obwodu uroczystości 
Wzdłuż trhcy KrupńfczśyUstawiają się posz- 
»ególne grupy ze swołmy sztandarami, 
i -  Na znak dany przez kierownika pochód 
•rijsza. Na1 czele idzie orkiestra wojskowa, 
jpędzie ona przygrawać ,do marsza. Za nią 
proęzą najwybitniejsi prtedśtawiciele rÓbptt |

nićzego świata pracy. W pierwszej" czwórce 
przewodpić^ący, WK PPS tow. Stanisław 
PiaskoWgkis’ tow. Jan Drobut, prezes OKZZ 
ob. Strąkowski i  sekretarz WK PPR tow. Ja­
nuszewski. W drugiej czwórce widzimy pier­
wszego: sekretarza WK PPS tow, Jana Wał’-/ 
•waśa,' tow. Gafrnczarka — członka WK PPS I 
'tow. Galińskiego' z-PPR. |

Za nimi chorążowie niosą 3 sztandary-^ 
OKŻŻfWK PPS* i' WK PPR. Za sztandara­
mi delegacja Związku Walki Zbrojnej o Wol- 
noś“’i Demokrację z pocztem sztandarowym. 
Dalej Stronnictwo Ludowe, Miejskie Komite- 

btylPPSti PPR. Za nimi inne organizacje. .
Pochód rozciąga! kię na długości kilku ki­

lometrów. Od placu Wolności do tilicy Curie- 
Skłodowskiej, gdzie,w byłej niemieckie!hali 
Stulecia odbyć się ma manifestacja, jest ład-; 
ny kawałek drogi, a przecież gdy czoło po­
chodu znajduje .siętjuż przed trybuną, z któ­
rej ma być przyjęta defilada uczestników 
manifestacji — ostatnie grupy znajdują-kię 
jeszcze na Placu Wolności. ■- >
■ Pochód robi imponujące .wrażenie. Jest to 
rzeczywiźpie demonstracja siły. i , uczuć na­
szego narodu, jest ^demonstracją w walce ó 
póstępu-i demokrację. Z nienawiścią spoglą­
dają na n ią  oczy pozostałych jeszcze wet 
Wroeławiu ’ Niemców. Widzieli już niejedną 
manifestację „we. Wrocławiu, tak potężnej jak 
ta. riie -widzieli jednak-nigdy.! Nie 'jednego z 
mch.przekopała oąą zapewne, że nic tu po 
nich, że Wrocław jest i będzie polskim, że 
należy jak najprędzej wyjechać do Rzeszy...
-  'Gdy czoło .pochodu dochodzi de tryJtrany 
naprzeciw Hali Stulecia znajdują się już na 
niej' przedstawiciele władz państwowych, 
wojska i partii politycznych. Widzimy wśród 
nich drugiego wiceprzewodniczącego CKW 
PPS, ministra Sprawiedliwości tow. Henry:

ka Świątkowskiego, ministra Bezpieczeń­
stwa Publicznego gen. Radkiewicza/ wojeWó- 
dę. dolnośląskiego tow. Piaskowskiego, wice­
wojewodę Barchacza, dowódcę DOW IV gen. 
broni Popławskiego, prezydenta m. Wrocła­
wia Wachniewskiego, przedstawiciela Armii 
Czerwonej, komendanta garnizonu radziec­
kiego płk. DragontnaM członków Wojewódz­
kich Komitetów PPS i P.Ptł oraz przedstawi­
cieli Zarządów Wojewódzkich SL i SD. ' ''
• Na trybuńie zajmują miejsce poczty, 

sztandarowe OKZZ, WK PPS i WK PPR 
idące na częle pochodu. Prowadzą ją tow, 
Kornacki z PPS i tow. Ziemiński z PPR.

Pierwsi przechodzą członkowie Związku 
Walki Zbrojnej o  Wolność i Demokrację ze 
swoim efektownym sztandarem. Należy im. 
się słusznie zaszczyt. W skład Związku' 
wchodzą przedstawiciele wszystkich demo­
kratycznych ugrupowań polskich, którzy w 
pierwszych szeregach walczyli z okupantem.

Za nimi — Wojewódzkie Komitety Brat­
nich Partii PPS i PPR. Dumnie powiewają 
czerwone flagi nad czołowymi oddziałami 
'polskiego proletariatu I 
. A dalej mili goście — to Stronnictwo Lu­
dowe manifestuje swą solidarność- z klasą 
robotniczą biorąc trdział w jej Święcie. .Wi­
tani są serdecznie — rozumiemy, że tylko 
sojusz robotnika' z chłopem pozwoli nam 
dźwignąć Polskę ż ruin.
’ Za Stronnictwem Ludowym zwarte szere­

gi Dzielnic miejskich PPS i-PPR.
Na czele organizacji młodzieżowych idą 

harcerze. Dziarski krok, jednolite umunduro­
wanie, doskonała postawa,’ zostają nagrodzo- 

•ne bkłąskąml. '
Teraz, uwaga! Defiluje OM TUR! Nas} 

młodzi towarzysze prezentują się w swoich

koszulkach i krawatach znakomicie. Idą 
spokojnym, pewnym siebie krokiem w an­
gielskim, rozstrzelonym szyku. Nad nimi 
płynie rzeka czerwonych flag.

Prowadzi tow. Józęf Kleczewski, wice­
przewodniczący WK OM TUR. W szeregach 
bardzo wiele towarzyszek. Doprawdy przy- 
jeńjriie Jest pomyśleć, że najpiękniejsza idea 

I-— Socjalizm, ma tylu gorliwych szermierzy 
właśńie wśród młodego pokolenia!

I Dalej idą OM TUR-owe Kluby Sportowe, 
w kostiumach, z piłkami w ręku. To jedyne 
kluby sportowe jakie wzięły udział w defi- 

I ladzie! <
Brawo,' Towarzysze! Jesteśmy z Was 

szcżefze dumni i oklaski, które otrzymujecie 
są całkowicie zasłużone!.

I Za OM TUR-em kroczy ZWM — druga 
[organizacja młodzieży robotniczej. Mają ład- 
|ne sztandary. Postawa ich wskazuje, że są 
zdyscyplinowani a ładnie wykonane sztan­
dary i transparenty dowodzą* że/dobrze przy­
gotowali się do Wielkiego ■ Święta.

Nagradzamy • ich ̂ przemaTsż ! ̂ klaskami—
Idą kolejarze ZZK, koła kolejowe PPS i 

PPR, Kolejowe Przysposobienie Wojskowe z 
bronią na ramieniu.- Jest to n^ticzńiejsza 
grupa w dzisiejszym pochodne i  prezentuje 

. sięv dobrze. I ona j'est witaną hucznymi o- 
klaskami.

A dalej Związki ’ Zawodowe; -^Dąbrowsz­
czacy" z republikańskim sztandarem hisz­
pańskim, pracownicy poczt i telbgrafów wio­
zący slup telegraficzny jako sfińbol swej 
pracy na samochodzie, broifcary państwowe 
’z wielką beczką od piwa ńa.;pj^|ęrmde.

Za nimi Komitet Żydowski^-przedstawi- 
ciele demokratycznych ugruponjgń’. żydow­
skich i dalej znowu zakłady przemysłowe.

Sekcja Kobiet *PPS

Kroczy potężna załoga „Pa-Fa^Wagu", 
za nią pracownicy Państwowej Fabryki 0- 
brabiarek, Fabryki Śrub „Archimedes", Fa­
bryki Pomp i wiele innych.

Maszerują zwarte oddziały Milicji Ochot­
niczej — biorą one po raz pierwszy udział w 
Oficjalnym Wystąpieniu. Po nich defilują 
Zjednoczenia przemysłowe z transparentami 

’k tablicami wykazującymi zmniejszenie się
(Dalszy ciąg na str. 2-giejJ

OŚWIATA LUDU, 
DOKONA CUDU!

OM TUH — nasza duma ZRj. st, Majlinger



KSIAZKA TO BRON PRZECIW ZAKUSOM WROGA!

Sztandary OKZZ, WK PPS i WK PPR 
sztandarów. To poczty sztandarowe zaj­
mują swoje miejsca..

Na 'trybunie przedstawiciele władz, któ­
rzy przed chwilą odbierali defiladę przed* 
halą. *

.Uroczystość zagaja gospodarz Wrocławia,
■ prezydent miasta Waęhniewskj. Udziela oh. 

głosu Przewodniczącemu WKiPPjS, wojewo­
dzie dolnośląskiemu tow. Piaskowskiemu.
■ Zebrani owacyjnie' witają tow, Przewod- 

: nfęzącego. Wygłasza on-przemówienie,, treść 
'którego podajemy w streszczeniu: 
‘ .Towarzysze! Już po raz drugi mam 'zasz­
czyt przemawiać na zebraniu pierwsiotnajo-. 
wym na tych Ziemiach. Pierwszy raz, w 
Trzebnicy zebrała się' mała garstka, zaled- • 
wie 300 ludzi, dziś nas jest ponad30tysięęy.

To jest dla nas dowodem, że Dolny Śląsk‘ 
jest polski, że polskość tej ziemi posiada |trż 
dużą Siłę. Ważnym jest też dla nas, że to 
rząd polski, rząd robotniczy sprawił, że jesi 
teśmy tu na zachodzie.

Posiadanie tych zihra zawdzięczamy żoł­
nierzom polskim, którzy zaszczytnie spelniH' 
swój obowiązek. Nam przypadłej w, udziale 
ziemie te zagospodarować i osiedlić. Armia 
wykonała, swoje zadanie, my zaś zaciągnę- 

i liśmy wobec niej dług, który, trzeba spłacić,
Jeśli dzisiaj, po rocznej pracy, możemy 

się wykazać dużą częścią wkładu pracy i 
pewnymi wynikami, to musimy pamiętać, że 
tę drogę przebyliśmy dlatego, że jesteśmy 
oparci; o masy pracujące, o Rząd Jedności 
Narodowej, o sojusz ze Związkiem Radziec­
kim, dzięki któremu uzyskaliśmy te zieipie- 
i  dzięki oparciu o słuszną linię polityki za­
granicznej.

Z kolei zabrał głos minister sprawiedli­
wości, wiceprzewodniczący CKW PPS tow. 
Henryk Świątkowski, wygłaszając przem. 
następującej treści:

Towarzyszki 1 Towarzysze! Obywatelki 1 
Obywatele! Bracia 1 Siostry!

W dniu święta 1-majowego, święta wiosny 1 
nadziei w świetlaną przyszłość Polski i całej 
ludności, w święto wałki o tę świetlaną przy­
szłość przemawiam do Was imieniem CKW PPS, 
której okryte chwałą czerwone sztandary od pół 
wieku jaśnieją niezmiennymi hasłami; niepodle­
głości 1 socjalizmu. ;Za te hasła cierpieli i  ginęli 
najlepsi synowie i córki naszego narodu. Pod 
tymi hasłami w okresie konspiracji 1 w okresie 
jawnej dzialności manifestowali polscy socjaliści 
w przeszłości robotnicze święto l-majowe.

Przemawiam do Was w pierwsze w okresie 
zwycięskiego pokoju święto l-majowe, gdy 
rok jeszcze nie upłynął od zakończenia wojny, 
w trzeciej Rzeczypospolitej, wolnej i demokra­
tycznej jedynie dzięki pogromowi tyranii fa­
szystowsko-hitlerowskiej 1 jej . barbarzyńskiej 
ideologii. Mówię tu w wolnej naszej ojczystej 
polskiej mowie, tu, w prastarej dzielnicy Polski, 
Solnym Śląsku. Po setkach lat. niewoli narodo­
wej, przywróconej na łono Ojczyzny, mówię tu, 
na Dolnym Śląsku, tym na zachód wysuniętym

(dokoń czen ie )
ilości zatrudnionych Niemców i wzrost pro­
dukcji.

Pod tęczowym sztandarem maszeruje 
spółdzielczość, witane oklaskami z trybuny 
i z tłumów widzów. Defilada trwa. Według 
obliczeń obserwatorów przemaszerowało już 
ponad 20 tys. uczestników, a końca Jeszcze 
nie widać!

• Dopiero teraz maszerują zakłady użytecz­
ności publicznej — pacownicy elektrowni i 
gazowni, tramwajarze.

Za nimi pracownicy PUR, młodzież szkol 
na wychowankowie RTPD. ,

Defiladę zamyka Ochotnicza Straż Pożar­
ną,, |

: Po przemaszerowaniu przefl trybuną; or* 
g f̂flżHÓjer’*ucz'e8tiiieztpe®"w "defir&dzie “Mają 
się do bali i zajmują wyznaczone- im miej­
sca. Wspaniale prezentują się OM TUp-OW- 
ÓyJ któgzy rozsiedli się wachlarzentó^óft 
mch^ZWlśla powyżej M raeim  • Jsf

Dokoła trybuny.prezydium yeykwita | ż f Samochód MK PPS
bastionie Polski i Słowiańszczyzny. W ciągu nie­
spełna roku. od zakończenia wojny Naród Polski 
dokonał, idąc milowymi krokami wielkiego histo­
rycznego marszu naprzód ku lepszej przyszłości, 
marszu, jakiego w tak krótkim czaSie nie doko­
nał żaden inny naród. Naród Polski zlikwidował 
dawny Bpór szlachty polskiej z narodami Związ­
ku Radzieckiego o wschodnie granice , .Polski, 
przesunął zachodnie granice' państwa daleko na 
zachód, na brzegi Odry i Nysy, a na północy 
na Bałtyk. Zlikwidował, bazy szlachetczyzny i 
oddsł ziemię cbłopu polskiemu. Zdobył niepod­
ległość gospodarczą, której nie miał przed woj­
ną, likwidując pozycje obcego kapitału, między­
narodowych karteli przez zespolenie kluczowych 
gałęzi przemysłu, uspołecznił banki 1 handel za­
graniczny, dokonał szeregu innych reform spo­
łecznych w myśl programu wiekopomnego mani-; 
festu lipcowego PKWN. Odbudowa kraju, prze­
mysłu i rolnictwa w wyniku dokonanych reform, 
odbudowa -aprowizacji, spolszczenia i zagospo­
darowania ziem odzyskanych, przesiedlenie i ob­
sadzenie w kraju milionów Polaków-repatrian- 
tów, ugruntowanie praworządności i posłuszeń­
stwa prawu wśród obywateli 1 funkcjonariuszów 
publicznych, ugruntowanie reform społecznych i 
doprowadzenie do pełnego dobrobytu mas pra­
cujących — oto wielkie zadanie, jakie historia 
włożyła na barki narodu polskiego dó wykonania 
w ciągu krótkich- miesięcy, gdy przed wojńą ta­
kie dzieło, Jak np. przesiedlenie kilku milionów 
ludzi, wymagało lat kilkunastu, Dzjeło to wielkie 
i  epokowe wykonać może naród polski tylko w 
atmosferze jedności i  pokoju wewnętrznego, ża­
den inny rząd, poza Bządem Jedności Narodo­
wej, opartym o cały naród, o jedność polityczną 
klasy robotniczej, o.' blok stronnictw demokra­
tycznych o jedność wszystkich Polaków dębrej. 
Woli, nie zespoliłby tak dalece w jedno ognisko 
planowej, państwowej myśli, i planowego działa­
nia. żaden zresztą inny rząd nie byłby w stadle 
ani na chwilę rządzić wbrew woli jednolitego 
frontu klasy robotniczej, stanowiącego najbar­
dziej twórczy ośrodek woli i czynu w Polsce. 
Nie zawrócą kół historii haniebne, zdradzieckie 
przeszkody, inspirowane przez rodzimą reakcję 
i posuwającą się do walk i mordów bratobój­
czych . 1 rokującą hitlerowcom niemieckim na­
dzieję nia rewanż przeciwko, znienawidzonej 
przez nich Polsce. Naród polski ze wszystkimi 
postępowymi narodami świata w bratnim sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i cąłą rodziną naro­
dów słowiańskich pójdzie ńaprzód na drodze re­
alizacji demokracji społecznej, niepodległości 
narodowej i gospodarczej, pełnego dobrytu i, 
oświaty najszerszych warstw pracujących. Pier­
wszy raz w dziejach państwo polski| osiągnęło 
największą szansę narodowego, kulturalno-spo­
łecznego i gospodarczego rozwoju w nowych, naj­
hardziej dogodnych granicach. Pierwszy raz na­
ród polski osiągnął możność pełnego przeprowa­
dzenia reform społeczno-gospodarczych. Nie­
szczęściem bowiem przeszłości Polski hjrło, że re­
formy te albo zatrzymywały się u nas u, progu, 
albo były spóźnione, jak np. reformy Sejmu 
czteroletniego. Tej jedynej dziejowej szansy peł­
nego rozwoju i odbudowy od podstaw naród poi-, 
ski nie pominie. Spełniają się wizje i  przepo-

wiednie naszych wieszczów i  historyków, jak 
Mickiewicza, Lelewela, cieszkowskiego, Staszica, 
Kraszewskiego, Limanowskiego i'Asnyka o bra­
terskiej ugodzie i  współpracy słowiańskich de- 
mokracyj ludowych na gruzach imperializmu ce­
sarstw Zaborczych, spełnia się ich wizja zbliża­
jącej się epoki socjalnej, w której Słowianie ode­
grają największą, twórczą, pokojową rolę. 
Ogromne niebezpieczeństwo dla międzynarodo­
wego pokoju stwarzają ogniska faszystowskie 
w Hiszpanii i niektórych innych krajach. Pań­
stwa i  narody słowiańskie, które. najhardziej u- 
cierpiały od napaści faszystowsko-hitlerowskiej, 
w Szczególności Polska, Związek Radziecki, Jugo­
sławia, żądają likwidacji tych ośrodków far 
szyzmu w ramach i  silami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, której obowiązkiem jest zabez­
pieczyć umęczonym narodom pokój i  bezpieczeń­
stwo.

W dzisiejszym dniu święta 1-majowego, święta 
triumfu prawdy i postępu społecznego, święta 
świata pracy, święta całego narodu polskiego, 
PPS łąezy się z narodem polskim w manifestacji 
narz rzecz Wiary, nadziei i pracy dla szczęścia 
narodu polskiego i całej ludzkości w następują­
cych hasłach: Niech żyje jedność narodu pol­
skiego! Niech żyje jednolity front polityczny 
PPR 1 PPS i pełna jedność polityczna klasy ro­
botniczej INiech żyje i zwyciężą blok stronnictw 
demokratycznych! Niech żyje braterska jedność 
w rodzinie narodów słowiańskich z największym 
ośrodkiem słowiańszczyzny Związkiem Radziec­
kim na czele! Niech żyje Organizacja Narodów 
Zjednoczonych! Niech żyje zwycięska demokra­
cjo ludowa, postęp i dobrobyt mas! Precz z ro­
dzimą i  międzynarodową reakcją i faszyzmem! 
Niech żyje trwały pokój, niech żyją, rozwijają 
się, i kwitną nasze Ziemie Odzyskane! Niech 
żyje Polska! ,

,Taka trzeci, przemawiał minister Bez- 
-piećzeństwa Publicznego .(ten. Radkiewicz;

„Dzień dzisiejszy jest świętem zwycięstwa 
demokracji nad reakcją. Wyzwoleni 2 pęt hi­
tlerowskich maAy jedną myśl odbudowy 
kraju,- prany, oieżkiej mającej na celu pod­
niesienie dobrobytu narodu To jest dla nas 
konieczne.' Konpeęznym warunkiem dla Wy­
konania tych grac jest wewnętrzna konso­
lidacja narodtmwszyst-kich sił dla dobra 
kraju. Nam po||zebny jest pokój wewnętrz­
ny, bez tego tyewpętrzńego pokoju zadania* 
jakie stoją przed naszym ppkoleniem nie 
można, wypełnić.,

i ;Nie wolno zamykać oczu w chwili 'zwy­
cięstwa. Tak samo w dniu święta klasy ro­
botniczej nie wolno zamykać oczu na otacza­
jące nas niebezpieczeństwo. Należy mięć 2! 
sprawy na uwadze: pierwsza, '.ązizegńSie 
ważną jest tu na .Ziemiach Odzyjianych. Już 
dżiś, po roku Okupacji wojsk angielskich ii 
amerykańskich na terenach niemieckich'-1-  
obserwujemy stały wzrost “buty germańskiej, 
powolne,odrastacie stugłowej .hydry. nie-, 
mieckieji która zagraża nie tylko* .Polsce yr 
dempkracji, ale.-pokojowi całego świata. Co­
raz to częściej słyszy się o nowych proro­
kach niemieckich, p nowych zadaniach, To 

I wszystko skierowane jest -przeciwko .nam.

Harcerze m aszerują
nyćh bohaterów — to hufiec rycerski, to 
wielki wkład całego pokolenia proletariatu 
do dzieła polskiej rewolucji, polskiej walki 
wyzwoleńczej.

Okres wielkich wydarzeń za nami, przed 
nami stoją nowe zadania odbudowy kraju 
i dalsza walka o nowe zdobycze dla świata 
pracy.

Nauczeni doświadczeniem lat przedwo­
jennych i w alk klasy robotniczej przeciw fa- 

, szyzmowi, nauczeni doświadczeniem krwa­
wych lat okupacji hitlerowskiej, zjednoczy­
liśm y swe siły w potężnym Jrtoku demokra­
tycznym, wałczącym wspólnie o dobro i po­
tęgę narodu. Jedność działania, szczera i ser­
deczna współpraca PPS i PPR to, podstawa 
potęgi bloku demokratycznego, to trwała 
podstawa sojuszu robotniczo - chłopskiego;

W dzień święta pierwszomajowego, ob­
chodzonego uroczyście poraź pierwSzy ha 
Ziemiach Odzyskanych wznosimy, pkrzyki; 
„Precz ód granic Polski na Odrze i Nysie!" 
Niech tyje Niepodległa i Suwerenna Polska 
demokratyczna! if

•W imieniu Stronnictwa Ludowego, prze­
mawiał poseł & Drewnowski, który w ser­
decznych słowach przekazuje, ppzdrowięnję, 
chłopów - ludowców robotnikom Wrocławia, 
stwierdzając, że 1 Maj jest również świętem 
chłopów, skupionych pod zielonymi sztan­
darami Stronictwa Ludowego. Na-zakończe­
nie swego krótkiego przemówienia poseł 
Drewnowski wznosi okrzyk na cześć sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. ; j

Następnie dyrektor Zarządu Miejskiego 
ob. Marusiński przekazuje ,ppzdrowjfi»ia w

V :Sti Majlipger
Niebezpieczeństwo to jest tym bardziej' rea­
lne, że jest popierane przez międzynarodowy* 
kapitalizm i  ma protektorów pośród mię­
dzynarodowej reakcji. Niedawno świat cały 
a szczególnie naród polski — był śwjadkienrj 
oświadczeniem Churchilla, który wystąpił 
żądaniem Rewizji praw Polski dó granic za­
chodnich nad Odrę i  'Nysą. Międzynarodowe; 
siły reakcji zaczyna nużyć pokój.

Na to towarzysze daińy im zdecydowany 
ódpoWiedż: wara im do naszych granic za­
chodnich, (oklaski)

Druga sprawa równie ważna to wew­
nętrzna reakcja, która znajduje się na usłu­
gach reakcji międzynarodowej, jest przez nfejj 
popierana i wykonuje jej rozkazy.-Reakcja; 
nasza Zwalcza wszelkie poczynania władz 
państwowych demokratycznej Polski żabi-’ 
jając najlepszych jej synów sabotując wszel­
kie zarządzenia, paraliżując życie gospodar­
cze. Najgorszym jest to, że podszeptom reak-’| 
*cfi daje posłuch mniej świadoma część nar o-, 
du, a jedno z 6-ciu stronnictw Polski — PSL 
idzie całkowicie’ńa pasku reakcji) W ten 
sposób PSL występuj'e przeciwko' demokra­
cji polskiej i, wyłamując się z jednolitego 
frontu polskich stronnictw' demokratycz-' 
nyęji, stara się rozbić jedność narodu. Poi-y 
ska klasa robotnicza, reprezentowana przez 
2 czołowe partie proletariatu, PPS i  PPR nie 
dopuści migdy do rozbicia tej jedności! ' 1

W dńiu dzisiejszym, w dniu międzynsrjM 
dowego święta klasy robotniczej jedność de­
mokratyczna winna -być naszym hasłem.

Minister Radkiewież kończy swoje prze­
mówienie okrzykiem: „Niech żyje zjednoczo­
ny, silny naród pblski!" „Preez z reakcją". 
„Niech żyje wolną, demokratyczna PÓlska!"

Po przemówieniu orkiestra kolejarzy gra. 
„Międzynarodówkę",

Następny przemawia I sekretarz WK 
PPR tow. Januszewski)

Zaznacza on, że w roku 1935 z miejsca, z 
którego dziś przemawiają przedstawiciele 
polskich' partii robotniczych wygłaszał swoje 
mpwy podpalacz świata Adolf Hitler. Dziś 
we Wrocławiu, na tej ziemi, gdzie rok temu 
hulały hordy krzyżackie, obchodzimy święto 
wolności. Dziś tu we Wrocławiu święcimy? 
pełnj radpści dzień-zwycięstwa nad germ an-: 
skim faszyzmem, ''

Dzień 1 Maja był zawsze dniem wałki o 
swobody polityczne i o narodowe wyzwoleń 
nia ludu pracy. W walce tej lud polski to-y 
rował sobie drogę -4° sprawiedliwości wsi od i 
kul. W .walce or.wolnoś" i postęp polska kia-; 
sa robotnicza' przodowała innym. Masom poi-*, 
skiegn narodu, Dzjś klasa robotnicza stała 
się, przewodniczką na drodze postępu demo-„i 
kracji, Tow. Januszewski kończył słowami, 
pozdrowienia dla bratniej partu PRs i dla 
stronnictwa Ludowego, oraz Stronnic lv a ‘ 
Demokratycznego, współtowarzyszy w walca; 
O niepodległość i demokrację. Pozdrawia rd-śj 
botnlków wszystkich krajów,'wszystkie 1U-(J 
dy świata, broniące postępu, pozdrawia wól- * 
czącą Hiszpanię, naród grecki poczyni w zna- '

imitóiu Stronictwa Demokratycznego, pod­
kreślając; że Swięfb robotników jest nie tyl­
ko- ich ‘świętem, ale tak-że świętem całego 
świata pracy.

Przewodniczący młtózieży polskiej we 
Francji |  wita .bohaterski; 'proletariat m iasta 
Wrocławia,, życząc mu- dobrego, zwycięskie­
go marszu w, drodze jdó realizacji założeń 
aemokracjj.i socjałizmp.
K:. Uroczystość - zostaje1?żakbńcżońa odśpie­
waniem „Roty" po czyin organizacje opusz­
czają halę aby się u d *  najczęściejrw feere- 
gach. do swoich lokali.

★  Ą  •*
- W .związku z uroczystościami zmuszeni 

jesteśmy, zauważyć, że odpowiednie władze 
nie -dość wyraźnie pouczają organy M. Ó. o 
uprawnieniach sprawozdawców prasowych,

I tak  n.p. sprawozdawcy naszego pism#* 
spotkali sie z niezwykłymi trudnościami w ■ 
swej pracy zarówno n ą  trasie pochodu, j # ’ 
i w miejscu wiecu, w hali. Przecież na ca-1 
łymrświeeię przyjęty! jest zwyczaj, że legły) 
tymacją prasowa jest dla sprawozdawcy ZU*- 
pełnie wystarczającym dowodem, stwierdza7!  
jącym jegupraw o,’ poruszania się bez żtttH 
ńyćh przeszkód n a  terenie óbstawienypjl 
przez służbę porządkową. Jedynie tylko S',e> 
Wrocławiu, zWyćząj ten widocznie nie'przy-| 
jął się jeszcze.,

Zwracamy się więc do kompententnyęb ■ 
czynników, aby wydały na przyszłość; ścis-i 
* 5°uc?en7a i to w ten sposób, aby nasza 
trudna i bez tego praca nie była dodatkowej

i to nieraz w sposób złośliwy — utruwj 
ńiana, *

0 PRZYSZŁOŚCI POLSKI ZADECYDUJE OŚWIATA!

■si okrzyki: Niech żyje wspólny front narp- 
dów demokratycznych, w walce o pokój!

.Niech żyje jCdhość narodu polskiego, .yv 
Walce P pptęgę 1 śzczęścde- proletariatu!.. 
klaski, orkiestra gra ■ „Międzynarodówkę")1

-Po przemówieniu toW. Januszewskiego 
przemawia I sekretarz WK PPS tow. Jan 
Wąrwas, którego streszczenie' przemówienia- 
brzmi: 1

— Po raz .drugi w wolnej Pblsęe a poraź 
pierwszy od ostatecznego zmiażdżenia hitle­
rowskiego gada, wolna Polska obchodzi uŁ 
r-oczyśw. .dżień 1 Maja, święto całego świata 
-pracy ' ,. .zjednopzÓBegó pod wspólnym Sztan­
darem demokratycznej Polski.

Dziś obchodzimy święto wielkiego zwy­
cięstwa demokracji nad faszyzmem 4 0  ,'któ- 
ręgp-wiodła drogą półwiekowych krwawych 
walk i łierpkznyćh żmagsń PPS,1; w T O f t #  
sztandarach wypisanel‘'były hasła walki o 
Niepodległość i  wyzwolenie społeczne, .

Galeria świetlanych postaci PPS 
Okrzeja, Montwiłł, Mrrecki, Daszyński;' Perl, 
Dubois, Niedziałkowski i armia bezimien- Towarzysze z dzielnicy Zięplin Zdj-. ;St. Majlin J |



Odbudowujemy biblioteki

Biblioteki we Wrocławiu
Wywiad z  dyrektorem Biblioteki Uniwersyteckief Dr, Antonim Knotem

W tych dniach obchodzimy doroczne 
I Święto Oświaty, dlatego dzisiaj powinniś­

my się zastanowić; co zrobiliśmy dótych- 
I  czas i jakie zamierzenia są na przyszłość 
[ w celu upowszechnienia i podniesienia 

B  oświaty na Dolnym Śląsku, względnie we 
I Wrocławiu. Droga do podniesienia oświa- I ty i kultury prowadzi przez słowo pisane, 
K  t  j. przez biblioteki publiczne, czyli przez 
|  książkę- Musimy pamiętać, że przez dłu- I goletnlą okupacją wróg zniszczył nam bar- 
i dzo wiele bibliotek publicznych, a nawet 

prywatnych, wiedział ©Oj że przez zni- 
i  szczenię książki obniży poziom oświaty i 
I kultury w k^aJu, tym samym wynarodowi 
I jego*-obywateli, gdyż każdy naród wśród 
g którego nie rozwija się oświata, prędzej 
1  czy później musi zginąć.

Przypatrzmy się teraz, jak przedstawia 
I sic sprawa bibliotek publicznych we Wro-. 
i cławiu.
|  Wrocławska biblioteka miejska, obecnie 

i | f  uhfwersytecka, została bbjeta 10;V.45 przez 
ob. Dr. JCnotę. Z wielkich księgozbiorów  

■MMMjawSkicS, które mieściły sią w bibljo- 
i  tece uniwersyteckiej, miejskiej i kapitulnej 
I ocalały tylko zbiory z bibliotek miejskiej 
|  i kapitulnej. Biblioteka kapitulna znajduje , 
1 się na W yspie piaskowej obok katedry. -Bi- 
i  bliótefea uniwersytecka spłonęła dopiero ! 
1 11,V,45 ub. r„ już po oswobodzeniu Wro- 
i clewia, jak się okazało w  budynku był 
|  skład amunicji, który w  dodatku był je- ! 
I  szcze podminowany, przez cały czas oblę- 
i  żabia Wrocławia' było tutaj dowództwo 
i  łyHerdzy z dowódcą gen. Nichoffem . Bi- 
I  blioteka uniwersytecka liczyła ok. 800 tys. |

tomów, 330.000 tomów wywieźli Niemcy 
na prowincję, pozostałe książki umieścili 
W kościółku św. Anny, gdzie doszczętnie 
spłonęło 300.000 tomów, do dzisiaj w na­
wie kościoła można zobaczyć stosy spalo­
nych ksiąg, małą część ksiąg ukryli w do- 
mu akademickim, gdzie też spłonęły. Z tej 
głównej wielkiej biblioteki uratowało # 4  

I tylko';iór; co było ewakuowane na prowin- 
W  obrębie biblioteki istniał dzieł sla­

wistyczny, nadto istniała też biblioteka in­
stytutu Europy wsch. liczącą 40 000 tomów, 
wszystko to spłonęło na prowincji. Oca­
lałą natomiast biblioteka miejska, która 
dzisiaj jest głównym trzonem biblioteki 
uniwersyteckiej. Biblioteka miejska liczyła 
360.000 tomów, 4,000 rękopisów i 19.000 
map, kartograficzny zbiór t $ y ł  jednym z 
największych w Europie, Trzęcia-biblioteka 
kapitulna doznała nieznacznych uszkodzeń 
ód bomby.' Biblioteka kapitulna posiada 
90 tys, tomów, główna wartość polega na 
tym, że posiada wiele druków w  tym bar­
dzo dużo polskich. Biblioteka, politechniki 
na ogół zachowała się w możliwy misternie! 
Od ubiegłego roku t. j, od samego począt­
ku zwozi się do biblioteki miejskiej książ­
ki z prywatnych bibliotek niem ieckdu z' 
księgarń itd.i dzisiaj oblicza <ię Wszystkie 
poniemieckie książki zwiezione do biblioteki 
na 1% miliona tomów,; z tego 40"/o to be-* 
letrystyka. Z powodu działań wojennych 
zostały spalone też Instytut Fizyki, antro­
pologii, geograficzny i niektóre prawnicze. 
W  rękach dyrekcji biblioteki spoczywa 
kierownictwo rewindykacji mienia uniwer­
syteckiego i politechniki wrocławskiej.

W  latach wojny Niemcy szereg zbiorów 
ewakuowali na prowincją i'na  terenie ca­
łego Dolnego Śląska poukrywali w 63 
miejscowościach głównie po pałacach, zam­
kach, klasztorach, kościołach i domach pa­
rafialnych, 5

W ywieziony majątek uniwersytetu i poli­
techniki stanowi 460 aut 5-tonowych, na co 
składają się też zbiory geologiczne, astro­
nomiczne, biologiczne, antropologiczne i in­
ne, Akcja rewindykacyjna polega na tym. 
że ten bezcenrty majątek zwozi się do W ro­
cławia, niestety dyrekcja biblioteki uniwer­
syteckiej natrafia na wielkie przeszkody, 
brak taboru samochodowego, a gdy już są 
samochody okazuje się, że niewystarczają­
ce'są ilości materiałów pędnych, poza tym 
subwencje na ten tak ważny cel są abso­
lutnie za niskie, Drobna część zbiorów z 

| ukrycia ocalała nienaruszona, przez resztę 
i schowków przeszła zawierucha wojenna,
> albo fala szabrowników, często spotyka się 
książki w bardzo opłakanym * stanie, Cześ 
pracuje Uf  nasza n iekopyść, Dg te i pory 
Zw rocon^iim w ersyrefow r^ńaczną część 
książek z biblioteki politechnicznej, w y­
działu humanistycznego i innych, do Wro­
cławia wręciło już 150.000 tomów z róż- 

-MKjb str<m Dolnego Śląską,. mtó(|ży innymi 
wróciła jpż część zbiorów biblioteki miej* 
sk lej,op rcfczazfam K aH o^ fić^ ego, który
podobno przepadł gdzieś w . okolicach 
Szprotawy. Prace organizacyjne w obrębie 

-biblioteki uniwersyteckiej posuwają s ię  na* 
przód, biblioteka uniwersytecka zatrudnia 
23 pracowników polskich, z tego 11 praco­
wników naukowych, co wobec ogromu pra­

cy  jest cyfra śmieszna, ale niestety brak 
etatów, niewystarczające ilość środków fi­
nansowych, wstrzymują szybki rozwój taj 
tak bardzo ważnej placówki naukowej.. 
Mimo tych trudności, biblioteko jest jut 
uporządkowana i dostępna dla publicz­
ności, zakupuje wydawnictwa krajowe. 
Zorganizowane jest już biuro katalogo­
we. Z prasy prenumeruje blisko 200 cza­
sopism naukowych, literackich, zawodo­
wych | innych, czynną jest też czytelnią 
profesorska. Biblioteka uniwersytecka liczy 
dzisiaj 5 gmachów, posiada własne war­
sztaty stolarskie i introligatorskie, które 
pracują wyłącznie dla potrzeb biblioteki. 
W  obrębie biblioteki organizuje się Gabi­
net Śląski, który będzie składał się z księ­
gozbioru tyczącego się całego Śląska, ma 
on sią zająć podstawą badań nad tymi zie­
miami, znajdu tu się wszystkie druki od 
XVI w. począwszy, a tłoczone na Śląsku Dol­
nym 1 Gómym oraz cała literatura o Śląsku.

Ostatnio biblioteka przystąpiła do swoich 
.wydawniczy  naukowych, jako |ppj pięrw- 
O f  się przekład angielskiego trak­
tatu Miltona, „Areopagitięa", jest to. pierw* 
śzy traktat, który w  | demokratyczny spo­
sób traktuje o wolności słowa. "Tom dru­
gi obejmie. bibliografię bibliotek i archi­
wów dolnośląskich w  opracowaniu ob. dyr. 
biblioteki uniwersyteckiej dr. Knota. W  
dniach od' 1,—3 maja odbywa się w biblio­
tece uniwersyteckiej wystawa książki,

W  drugiej połowie maja nastąpi uroczy­
ste otwarcie głównej czytelni (lectorium) 
dla studentów i publiczności, która będzie 
mieć 200 miejsc.

Wartość bezwzględna
' Człowiek nowoczesny nauczył Sie odró­
żniać wartości najwyższe i bezwzględne 
od pozornych j przebijających. Rożnym 
okresom historycznym odpowiadała różna 
ocena wartości. O ile dla ustrojów feodal- 
nych najwyższa wartością było szlacheckie 

Sadzenie i przynależność rodową, o tyle 
w świecie kapitalistyczno - burźuazyjnym 
najwyższą wartość stanowił pieniądz.

Dla nowego społeczeństwa, które dąży 
do doskonalszych form ustrojowych, stają 
sią Coraz cenniejszymi nowe, społeczne 
wartości. Wolność osobista i godność czło­
wieka pracy,, wysokość produkcji narodo­
wej przypadającą na jed nostk i sprawiedli­
wy podział dochodu publicznego f  wreszcie 
stopień kultury narodowej.
... Z tych pięciu wymienionych wartości 
społecznych cztery pierwsze są wartościami 
charakteru raczej wewnętrznego, bowiem  

Niewątpliwie poczucie wolności osobistej 
wymaga uzgodnienia z prawem i  dobrem 
ogółu, wartość produkcji gospodarczej za- 
jeż na jest nie tylko od zbiorowego wysiłku 
mas, ale i od bogactw naturalnych Kraju, 
sprawiedliwy podział dóbr jest ideałem  
ustroju przyszłości, a ocena jego będzie 
zawsze uzależnioną od stopnia świade*

.'mości mas ludowych.
-Jedynią bezwgledną wartością tak czło­

wieka, jak społeczeństwa jest ich poziom 
kulturalny.
" W projektach Hitlera w  stosunku do 
Polski stało pa pierwszym planie całko* 
•wite i bez resztek zniszczenie kultury pol­
skiej i hitleryzm rozumiał doskonale, że 
■May ludowe pozbawione inteligencji, 
fekół, uniwersytetów 1 przede wszystkim  
książek-stracą w ciągu jed n ego . pokolenia 
wszelką zdolność f  oporu i albo ulegną 
sniemezeniu, albo staną się bierną siłą nie­
wolniczą na ziemiach niemieckiego „Le* 
bensraum“u. •
v Naród be? kultury, wzięty w karby hit* 
lerowskich metod totalnej propagandy i 1 
pąąpuśżćzony przez sito obozów konceń- I 
tracyjnych, miał zniknąć na zawsze z mapy 
świata.

Z tych właśnie względów w ciągu wszyst* 
kich lat okupacji niemieckiej, dzień za 
dniem nie ustawała nasza walka z tnie* 
pań stw em  i kołtuneria, która wbrew 
okazom konspiracyjnym chodziła d« kina, 
czytała niemieckie gadzinówki lub słuchała 
uistBieckich komunikatów radiowych*
; "Dlatego też kaci naszego narodu roz* 
Itrż^iWąli naszych profesorów, mordowali 
dziennikarzy, niszczyli i wywozili nasze 
biblioteki.
, Ponad osiemdziesiąt procent naszych 
książek zostało przez niemców zniszczo­
nych.

. „święto Oświaty”1 w tym roku wzywa 
B*s • wszystkich do wykonania wysiłku 
Odbudowy Książki Polskiej. Bez książki 
®i* ma nauki szkolnej, bez książki nie ma 
‘Yoia kulturalnego, kulturalnego społe­
czeństwa, kulturalnego człowieka.

*ycie narodu i jego bezwzględna war- 
tość zamykają sie ł promieniują w  dzie­
łach jego myśli, w  literaturze, W poziomie 

Kżytelnictwa.
Wy tu na Ziemiach Odzyskanych je*] 

•taśmy w szczególnym niebezpieczeństwie 
P  szczególnej potrzebie kśiażkić tyjem y od 

foku na terenie rozległym, często roz­
proszeni na znacznych przestrzeniach | mi-J 

woli skazani na stykanie się z żywlo- 
i nitełieckim. Wielu z nas w warun- 
, *ach niewoli przez szereg lat pozosta-

K U L T U R A  I K S IĄ Ż K A
w  gorączkowym życiu obecnej epoki po- 

j wojennej'; W której przypadło społeczeństwu 
olbrzymie zadanie usunięcia skutków wojny, 
słyszymy obok nawoływań de, ‘wytężonej 
pracy nad Odbudową kraju, wołania o prze­
budowę duszy ludzkiej lub wręcz o wycho­
wanie nowego człowieka.

Jaskrawość niektórych poczynań zmierza­
jących do: zapewnienia kulturze polskiej no- 

! wych -warunków rozwoju, wskazuje wyraź­
nie, że chodki tu nie tyle o odbudowę pew­
nych wartości kulturalnych, ale właśnie o 
stworzenie rzetelnych podstaw pod nawą 

1 kultuBg. ia
W powodzi licznych prograHidw spoty­

kamy w M ^ am ieszam a iaem o^czńegi),po- 
mieszania pojęć z dwu sąsiadujących z. sobą 
i - z-apewrie dfatę^o tak dfftroeirąliuijróżiMą? 
cych się epok lub, wręcz przystosowywanie 
starych metod dp nowych założeń. Niebez­
pieczeństwo tego nieładu objawią się 
szczególnie wtedy, gdy z postawy ogólnej 
przechodzimy do wyznaczania .yołf ppśzcze- 
gólnym wartościom kulturalnym lub przy­
stępujemy do ich realizacji. *

Tak dzieję się z problematyka książki, co 
do której wszyscy godzą się z tym; że należy 
jej się dominująca rola w twórczości kul­
turalnej; obserwujemy ścieranie się dwu 
epok, których granicą będzie, być może 
Ostatnią wojną,

Książka w historycznym rozwoju wyzna­
czonej jej roli wskazuje nam wyraźnie, ja­
kimi metodami w. poszczególnych epokach 
chciano kształtować życie w jego najpełniej­
szym rozumieniu, kształtować to, co my dziś 
nazywamy kulturą. Na przestrzeni dw u, 
ostatnich wieków zmieniała też dna sens 
swego istnienia, w zależności od 'tego na 
czym zasadzono rozwój kultury.

Zmusza to nas do krótkiego zastanowienia
się nad współczesnym pojmowaniem kułtd- 
fy, a zwłaszcza nad metodami jej rozwija-i 
nia,

Przyjńujttiy z góry, t© do aha.ćhróhizm’ó\y 
należy pogląd, ż© M iturę należy tylko upó^-1 
szechniać. Upowszechnianie kultury te 
hasło zacofanych; sfer’ naszego : śpołecżęń-; 
stwa, które dziś jeszeke myśli kategoriami 
ubiegłego wieku i twierdzi, że kulturę 
tworzą nieliczne jednostki, aby 'swa i 
twórczością nakarmić »Ubogie duchem" ma­
sy, Upowszechnienie; kultury, fd % ich rozu- . 
inowaniu te wszystkie metody, które wiodą 
do najszerszego spożywania dóbr elity kul­
turalnej przez szerokie masy.
,,W luk pojmowanym rozwijaniu kultury 
wyznaczono książce stosunkowo skromną

rolę, jeżeli chodzi o  jej wpływ na szeroki 
ogół. Miała ona być pośredniczką w przeno­
szeniu wartoSej, a społeczna jej roi*, możną- 
by graficznie wyrazić w formie szeregu linii 
wybiegających a jednego punktu symbolizu­
jącego rodzaj Olimpu kulturalnego i biegną­
cych do .poszczególnych grup odbiorczych, z 
których każda, miała wyznaczoną: serię 
książek,'spełniających niekiedy rolę jakichś 
końskich okularów, Wyznaczały one dokła­
dnie drogę postępowania.

Jakżesz inną rolę Wyznacza- się. dziś' 
książce, kiedy się mówi o kulturze, że jest 

ifilUM i  I i IPPf g o ^  w ̂ ną jęz^gzy m
rozumieniu, że jaj rozwój laieży zarówno bd 
dOroS^u kiBtUram%o vwmłuChdworcow, jak 
i  twórczego życiaeałęgp społeczeństwa.

;jfeili chcemy — powiedziano ną.jed&ym 
z ostatnich Zjazdów pedagogicznych — żeby 
klasa robotnicza i warstwa chłopska weszły 
do kultury narodowej i ogólnoludzkiej nie 
tylko jako spożywcą lecz 1 twórca kultury, 
to równolegle z akcją upowszechniania kul­
tury. iść musi akcja upowszechniania sa­
mego aktu tworzenia",

Wielka przemianą, jaka dokonała ślę w 
dziedzinie wartości, jakie przepisuje się 
książce współczesnej, polega właśme na 
tym, żę jej Wyznacza Się najpoważniejszą 
rolę w upowszechnianiu aktu twórczego.

Jeśli mówimy i dziś o upowszechnianiu 
kultury, to mamy Ha myśli przede wszyst­
kim technikę takiego rozprowadzania dóbr 
kulturalnych, aby były dostępne każdemu, 
przez to kształtowały życie, a tam gdzie to 
^ ^ 'T fó n i^ jsć J  f"m8iyf»ra były podstawą* 
tworzenia nowych Wkrtości,

Zamiast jednak mówić o upowszechnianiu 
kultury, którą tó funkcja ma wąskie zna- 
czenie, wydaje glę słusznym przyjąć, że 
Iwiądomą akcja nad; rozwijaniem twórczoś- j 
ci kulturalnej ję$t uspołecznieniem kultury• 

.Dokonywa tu się zasadnicze'przesunięci© 
w obrębie ważności i stosunku zagadnień. 
Wytwory kultury, jej dobrą zachowują 
wprawdzie swą wartość ulega jednak prze­
mianie stofunfk człowieka do niob, W 
miejsce hołdowania zasadzie, że . twory kul­
tury, o b o ję tn eczy  indywidualnego czy 
zbiorowego pochodzenia, mają swą bez­
względną wartość, wysuwa się pogląd, że 
fch społeczny ciężar gatunkowy tkwi. przede. 
-wszystkim w potencjalnie ukrytych w nich * 
możliwościach zapładniania twórczych sił: 
człowieka, Wyłania się zagadnienie o i]ę,j 
w Jaki sposób i w jakim zakresie ujawni 
człowiek swe zdolności i jakie walory z kon- 
taktu z tymi wartościami wniesie do społe-

Akcja biblioteczna dla Ziem Odzyskanych
WARSZAWA (SAP); — W r&»ąei akcji hi* 

bliotecznej, Zarzęć Główny Związku Samopomo­
cy Cnłopskiej przekazuje pierwszych 100 kom­
pletów książek dla 100 spółdzielni gminnych Sa­
mopomocy Chłopskiej,

W pierwszym ' rzędzie książki tę  otrkymują* 
spółdzielni© gminne ni-'terenie giem Odzyska-- 
nyeh, z uwagi na ogromny brak pelżkiej książki, 
jaki tam panuje. ■ • ’

Komplet składa się z |3  książek i broszur. 
Zarząd włówny przesyła je ż tyW/praekó»ą»iem, 
że staną się zaczątkiem bibliotek gminnych tam,

gdzie biblioteki. te dotąd nie istniały, oraz że 
zachęcą zainteresowane spółdzielnie do pęwięk- 
szenia strych księgozbiorów.
: Eównoeześnie w myśl okólnika Zarządu Głów­
nego Związku Samopomocy Chłopskiej o Akcji 
Bibliotecznej z dnia - 28 stycznia br.‘ Gminne Spół­
dzielnie Samopomocy Chłopskiej, Kupiskl w Łom- 
żyey, powiat Łomża, która jako pierwsza przed­
stawiła. zostawienie przewidywanych dochodów 
i wydatków biblioteki, zostaje nagrodzona'kom­
pletem książek nowowydanych wartości 1800 zło­
tych oraz bezpłatną roczną prenumeratą „Ohło 
pów“, „Wsi“ i „Chłopskiej Gospodarki'*.

wato w Niemczech • i było pozbawionych1 
słowa polskiego. Nasz rodzimy faszyzm i 
faszyzm hitlerowski w przeciągu ostatnich 
kilkunastu lat nie przestawały sączyć swą: 
trucizn© w  nasze mozgi, a szczególnie w 
mózgi młodzieży.

Jeżeli dokonaliśmy już ogromnego 
dzieła odbudowy w dziedzinie gospy 
darczej, to tu na Ziemiach Odzyskanych

czeka nas n ie , mniejszy wysiłek w dziele 
odbudowy naszej psychiki, naszej świado­
mości, naszego intelektu.

Przy pomocy Książki Polskiej zostanie 
zbudowany nad«Nysą i Odrą ten rzeczy­
wisty i najpotężniejszy mur, o który dziś, 
jutro i w przyszłości rozbije si© wieczne 
niemiecki ;,Drang nach Osten".

J. Tarnopolski,

czeńętwa. Punkt ciężkości przenosi się więc 
na człowieka, jako na podmiot twór esy.

Wróćmy znów do książki,
Cała problematyka współczesnej książki 

ma te same aspekty. .Głośną jest sprawa 
dotycząca upowszechniania naszej twór­
czości kulturalnej, przez książkę. Dochodzą 
nas ze wszech stron dowody żywego nią za- 

. interesowania. Przy pomocy przeróżnych 
środków nie wyłączając handlowych, w 
oparciu' o współczesną propagandę księ­
garska, i 0 założenia bibliotekarskie i biblio­
graficzne wędruję wieść o książce lub ona 
sama bądź tam, gdzie jest pożądaną,-bądź 
tam, gdzie jeszcze nie dotarła, a znaleźć się 
powinna-

Ale to jest dopiero jedna strona tego 
problemu. Pozostaje cała akcja nad tym, 
co możnaby także nazwać uspołecznieniem 
książki, to znaczy takie skierowanie jej w 
nurt życia, takie jej wykorzystanie; aby 
przebieg jej oddziaływania nie kończył się 
jedynie indywidualną recepcją, *  pomnażał 
kulturalno-twórcze siły społeczeństwa.

Nie pomniejszając wartości dotychczaso­
wej- akcji nad rozszerzaniem wpływu ksią­
żki, postawimy sobie pytanie, czy spełnią 
ona całkowicie swe zadanie?

Trudno dać ńa ' to odpowiedź, Sprawa 
przedstawia się tu tak, jak i z wychowaniem, 
ocena wyników którego nie leży zazwyczaj 
w- możliwościach ustalających normy wy­
chowawcze. Sąd nad tym trzeba także zo­
stawić potomnośoi.

Natomiast wąrto zastanowić się nad tyra; 
kto ma prawo, kto winien zająć się cała tą 
akcją, którą ńazwaliśmy uspołecznianiu 
książki, w sensie należytego metodycznego 
1 wszechstronnego wy korzy ety wania jej dla 
celów pomnażania ogólnej kultury.

Zanim książka doczekała, się tak 
wszechstronnego uznania i Wykorzystywa­
nia, była w dziedzinie metodologicznej wy­
łączną domeną oświaty. Na wszystkich jej 
stopniach, w różnych epokach, różną wy­
znaczano jej rolę. Jednak do niedawna tyl­
ko uniwersytety, znające na widoku kształ­
cenie przyszłych naukowców, kładły należy, 
ty nacisk Hą metodę korzystania z książki.

Zmieniło się wiele w tej dzidzinie na lep- 
sze. Ostatni program szkoły powszechnej 
przynosi wszechstronne uwzględnianie 
wszystkich, dostępnych młodzieży na tym 
poziomie problemów związanych z książką, 
z naciskiem podkreślając , wdrażanie do 
umiejętnego korzystania z niej. Miejmy na­
dzieję, że programy szkoły typu średniego 
rozwiną te zagadnienia i pogłębią stosunek 
młodego obywatela do książki. Uchwalona 
ostatnio ustawa biblioteczna. stwarza w 
omawianej przez nas dziedzinie olbrzymie 
możliwości na przyszłość. Stwierdźmy, że 
w praktycp szkolnej zbliżamy się do poglą­
dów na rolę książki, jakie pedagogika sta- 
wią od czasów pfijjawięnia się teorii szkoły 
pracy. Ustawa biblioteczna będzie więe 
mogła zaspokoić potrzebę kontaktu z ksią­
żką t. zw. głód książki, który zapewne wy­
woła racjonalna praca szkolna. Ustawę tę 
poprzedziła ważna przemiana, jaka doko­
nała się w obręcie zagadnień dotyczących 
oświaty tej części społeczeństwa, które opuś­
ciło już szkołę. Od skromnych kursów nie­
dzielnych po przez oświatę młodzieży, poza­
szkolnej,-do oświaty dorosłych, oto zasadni­
cze etapy przemiany. Udostępnienie książki 
przez sieć biblioteczną zjawia się tu jak 
konieczne następstwo; -

Jest to jeszcze jeden stopień -w. rozwoju, 
do którego teoria oświaty, pedagogika, stale 
dąży. Ze skromnej służebnicy spraw 
„ważniejszych" urasta w systemie współ­
czesnej kultury do autonomicznej dziedziny, 
a usiłując stać się teorią tycia wogóle, obej­
muje swym programem już nie tylko mło­
dzież ale całe pokolenie.
. Oświata polska zyskuje W naszaych cza­
sach potężny, bodziec w realizowaniu swych 
założeń kujturalno-wychowawczycb przez 
możliwość rozszerzenia swych wpływów w 
oparciu o książkę. W, K.



Szkoła średnia musi być dostępna dla wszystkich warstw
Kariera życiowa człowieka, jego stano­

wisko społeczne, czy urzędowe, zależy nie­
wątpliwie w  wysokim stopniu od wykształ­
cenia szkolnego. Jasnem też jest, że nie 
szkoły powszechne, ale gimnazja i uniwer­
sytety przygotowują i otwierają wstęp do 
wyższych stanowisk. Stąd wynika postulat, 
który musi być spełniony w  każdym pań­
stwie prawdziwie demokratycznym: nauka 
w  tych szkołach nie może być uzależniona 
od urodzenia lub sytuacji majątkowej ro­
dziców lecz jedynie od zdolności i pilności 
uczniów.

W  wiekach minionych zakładano w Eu­
ropie szkoły dla „lepszej" szlachty, które 
już z góry były przeznaczone na to, że z 
nich wyjdą przyszli rządcy państwa. Ten 
system  przetrwał gdzieniegdzie aż do ostat­
nich czasów. Przykładem są stare zakłady 
fundacyjne w  Anglii, t. zw. public schools; 
mężowie dzierżący w  swym ręku ster rzą­
dów Anglii są przeważnie wychowankami 
tych szkół. Począwszy od 19 wieku szkoły 
średnie poza nielicznymi już wyjątkami nie 
są szkołami stanowymi, statystyka poucza 
nas jednak, że we wszystkich krajach Euro­
py zachodniej i środkowej wyraźną prze­ * i

wagę w  tych zakładach ma młodzież po­
chodząca z tzw. „wyższych warstw".

Jeżeli chodzi o Polskę przedwojenną, 
to odnośne cyfry statystyczne wykazują, 
że włościanie posyłali do szkół średnich 
tylko połowę tej ilości dzieci, jaka należała 
się im na podstawie liczebności tej grupy 
społecznej, robotnicy fabryczni około dwie 
piąte, a robotnicy rolni zaledwie jedną 
trzydziestą. Do uprzywilowanych należeli 
mieszkańcy miast: rzemieślnicy przekracza­
li swój kontyngent liczbowy dwukrotnie, 
kupcy i urzędnicy pięciokrotnie, a wolne 
zawody więcej niż dwunastokrotnie!

Jakkolwiek różne byty i są przyczyny 
tego stąnu rzeczy, to nie ulega wątpliwości, 
że przede wszystkim odgrywa tu rolę za­
możność rodziców. Dobro Państwa, a za­
razem sprawiedliwość społeczna wymaga, 
natychmiastowej zmiany. Można ją osią-g- 
nąć przez przyjście z pomocą młodzieży 
niezamożnej a uzdolnionej, przez zapewnie­
nie jej utrzymania w  okresie nauki w szkole 
średniej i wyższej. Ministerstwo Oświaty 
przeznaczyło na internaty i stypendia 
kwoty pokaźne, jeśli chodzi o obciążenie 
budżetowe, ale znikome w stosunku do

potrzeb. Z pomocą więc musi przyjść spo­
łeczeństwo.

W  całym kraju rozpoczęła się już akcja 
organizowania tej pomocy. Także Dolno­
śląskie Towarzystwo Burs i Stypendiów 
rozpoczęło swą działalność. Jak słychać, 
Tymczasowy Zarząd Towarzystwa ma za­
miar zwrocie sie wkrótce do wszystkich 
ludzi dobrej" woli z prośbą o poparcie swych 
zamierzeń przez zapisywanie się na człon­
ków zwyczajnych i wspierających otaz 
przez organizowanie kół Towarzystwa.

Pierwsze dni maja zostały przeznaczone 
na „Święto" oświaty. Po dniach świątecz­
nych muszą nastąpić dni pracy-musi roz­
począć się na potężną skalę zakrojona akcja 
oświatowa. A  w ramach tej akcji winna 
być uwzględniona realizacja eelów i za­
mierzeń Towarzystwa Burś i Stypendiów.

Zasilić kadry inteligencji elementem  
robotniczym, dać możność kształcenia się 
synom włościańskim z najbardziej za­
padłych wiosek, zapewnić młodzieży 
wszystkich warstw równe warunki startu 
życiowego — oto cele i ideały, które doma­
gają się jak najrychlejszego spełnienia W 
Polsce Demokratycznej. , A. F.

Dr. J. Piechocki

Ratujmy polskie dziecko
Wyniki sześćioletniej przeokropnej wojny, 

prócz biologicznego wyniszczenia znacznej 
części Narodu polskiego, pozostawiły nam  
w smutnym spadku dosłownie straszliwe 
wypaczenie jaźni polskiego dziecka.

Bo jakżeż zgoła różne odbierały wrażenia 
S otaczających je zjawisk dzieci Ziem pol­
skich w stosunku do dzieci np. spokojnej 
Szwajcarii.

Dziecko, jako stale bystry, a zawsze bez­
krytyczny obserwator, które bezwolnie zdo­
bywało świadomość przeróżnych a niewą­
tpliwie zgubnych wyczynów osób ńawet z 
pośród najbliższego otoczenia, pragnących 
wprawdzie z rodziną utrzymać się na po­
wierzchni burzliwego życia, siłą rzeczy ko- 
szlawić musiało swoje ego, które potocznie 
towiemy budującym się pionem moralnym.

A cóż dopiero myśleć czy mówić o ko­
szmarnych okropnościach brutalnego mordo­
wanie. niewinnych ofiar po stokroć przeklę­
tej doktjfyny nazistowskiej, na oczach tych 
najmłodszych elewów, stale łaknących choć­
by tragicznych sensacyj.

Omalże roczny okres czasu dzieli nas 
wprawdzie od odzyskania tak drogo okupio­
nej niepodległości już wreszcie możemy 
śmiało poruszać motory, których zadaniem 
winno być zasadnicze i gruntowne prze­
oranie jaźni, poprzez nastawienie całej 
uwagi dziecka na lepsze i piękniejsze ideały 
tycia, niżli zabijanie bezbronnego człowieka
— brata, względnie wzajemne cyniczne 
oszukiwanie się.

Dotychczasowy prawie roczny bilans wy­
ników prac na tym tak ważnym odcinku 
tycia narodowego, dowodzi niezbicie, że od­
nośne czynniki niewątpliwie dużo dokonać 
zdołały, to jednakże dość liczne przykłady 
z szarego życia codziennego sygnalizują tu
i ówdzie o dalsąp poważne reformy ■'w tej 
dziedzinie.

Starczy wspomnieć tylko o nader przy­
krych wypadkach, notowanych w codzien­
nej prasie, bądź to w murach samej szkoły, 
względnie w szerokim terenie, by urobić so­
bie należyte pojęcie o brakach w funkcjono­
waniu całokształtu aparatu wychowaw­
czego.

Jest rzeczą bezpomą i konieczną, by 
pewna część społeozeństwa,' będąca wpraw­
dzie świadoma roli, jaką odegrać ma naród 
polski na szlaku wyznaczonym mu przez 
współczesne dzieje, a  pragnący już wreszcie 
ostać się jako niezależne Państwo, zdecydo­
wanie otrząsnęła się z niezdrowych wpły­
wów przeróżnych romantycznych krańco- 
wości, które jak uczy nas własna historia, 
bezwzględnie kosztowały nas aż nazbyt wiele
— bo cenę własnej niepodległości.

Trudno nie zauważyć*że wielu wśród nas
niestety dotąd nie potrafiło wyciągnąć na­
leżytych wniosków z tak przykrych i bo­
lesnych Wypadków ostatniej wojny, a przede 
wszystkim z września 39 roku.

Jeżeli istotnie pragniemy szczęścia włas­
nego i naszych rodzin, a poprzez to i włas­
nego narodu, tedy bezwzględnie musimy i 
nasze dzieci wychowywać w atmosferze ro­
zumnego współżycia, a nie . niemądrej, 
zjadliwej i zwierzęcej nienawiści.

Dlatego też . zasadniczym obowiązkiem 
kół wychowawczych, tak rodzinnych jak i 
zawodowych, winno być stałe i ciągłe

kształtowanie psychiki dziecka, szczególnie 
w kierunku sprawiedliwego osądu rzeczy, 
a nie fanatycznych krańcowości.

Praeę na tej błogosławionej niwie, na­
leży bezsprzecznie prowadzić żmudnie-1 wy­
trwale, a wyniki tejże niewątpliwie' opłacą 
się stokrotnie, przy czym oracze tego ugoru, 
częstokroć zarosłego chwastami zasłużą się  
bardziej swemu Narodowi i Państwu, niżli 
bałamutni koryfeusze utopij.

Po okresie Świątecznym wchodzimy w 
drugi okres przedwakacyjnego • nauczania, 
za którym ‘przyjdą letnie ferie.
‘ ' Otóż niechaj starsze społeczeństwo raczy 
nie zapominać, że w sprawowaniu opieki 
nad dzieckiem nie mogą nastąpić choćby 
najkrótsze przerwy.

Odnośne Władze szkolne i Instytucje op. 
społ. dobrowolnej przystąpiły już do zorga­
nizowania godziwego i pożytecznego - odpo­
czynku dla naszych dzieci, które znajdą go. 
we wzorowo’ zorganizowanych koloniach 
względnie półkoloniach- naszego pięknego 
terenu Ziemi D.-Śląskiej. ■

WARSZAWA (SAP). W udekorowanej .socja­
listycznymi emblematami sali Warszawskiej 
Rady Narodowej rozpoczął się w niedzielę Pier 
wszy Ogólnopolski Zjazd Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej.

rNa oficjalną część Zjazdu przybyli przedsta­
wiciele władz państwowych, związków zawo­
dowych, organizacji młodzieżowych,, świata 
naukowego z przewodniczącym Rady Naczel­
nej PPS, toW. . wiceprezydentem Stanisławem 
Szwalbe, przewodniczącym CKW PPS, tow. 
premierem Osóbką-Morawskim, wiceprzewod­
niczącym Rady Naczelnej, tow. Drobnerem, 
wiceprezesem CUP, tow. Hochfeldem, sekreta­
rzem KCZZ, tow. Motyką i przewodniczącym 
KC OM TUR, tow. Obrączką na czele.

Zebranie rozpoczęto odśpiewaniem „Czerwo­
nego Sztandaru", poczem tow. Ciubowa powi­
tała delegatów akademików z - całej Polski. 
Przewodnictwo obrad objął przewodniczący Ko 
ła Seniorów Związku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej, tow. Topińśki.

Witany entuzjastycznymi oklaskami zabrał 
głos Tow. Premier Osóbka-Morawski, przema­
wiając jako przewodniczący CKW PPS. Towa­
rzysz Premier obszernie przedstawił zebranym 
dzisiejszą sytuację wewnętrzną kraju oraz 
wskazał drogi, jakimi winna iść praca akade­
mickiej młodzieży socjalistycznej. „Zebranie 
wasze" — oświadczył — „ma wielkie znacze­
nie nie tylko dla socjalizmu polskiego, ale 
ma również znaczenie państwowe. Dziś bo­
wiem, kiedy od zespolenia wysiłków wszyst­
kich demokratycznie myślących obywateli za­
leży nasza sytuacja gospodarcza i polityczna 
ożywiona działalność akademickich organiza­
cji socjalistycznych na terenie uczelni i poza 
nimi walnie przyczyni się do zwiększenia 
kadr bojowników o lepsze jutro, jutro spra­
wiedliwości społecznej. Akademicka młodzież 
socjalistyczna stanowić będzie kadry tej inteli-

Zważywszy, że ż akcji tej korzystać winne 
szerokie kręgi naszej Zbiedzonej młodzieży, 
których rodzice jako osadnicy Ziem Odzy­
skanych, stanowią klasę obywateli w zasa­
dzie omalże zupełnie wyniszczonych rozli­
cznymi przyczynami czasu wojny, przeto 
każdy z nas osobno i wszyscy społem mu­
simy wziąć ud,ział w niesieniu ofiar. pie­
niężnych na cele tak budtfjjące i doniosłej 
wagi,

Liczenie li tylko na fundusze odradzają­
cego się zaledwie Skarbu Państwa jest 
niewskazane i niewłaściwe, gdyż w ramach 
możliwości wkłady w tej mierze będą nie­
wątpliwie dokonane.

Ambicją i szczytowym puiłktem honoru 
obywateli ziemi D-Śląskiej, winno być udzie­
lenie pełnego poparcia tej tak ^pięknej i 
potrzebnej akeji niesienia szlachetnej- opieki 
i nieprzerwanego zdrowego wychowania na­
szym najmłodszym obywatelom, którzy stać 
się przecież mają naszą chlubą jako przy­
szłość Narodu. -f

gencji, która wyda nowego człowieka urze­
czywistniającego zasady demokracji ludowej i j  
postępu społecznego.

Imieniem OM TUR przemówił tow. Obrącz­
ka podkreślając, że Związek Niezależnej Mło­
dzieży Socjalistycznej ma bogate i piękne tra­
dycję. W działalności swojej Związek ten wal­
czył zawsze o te same cele, co OM TUR i za-, 
wsze obie organizacje ściśle ze sobą współpra­
cowały. W dzisiejszych warunkach współpraca 
pomnoży rezultaty.

Tow. Dr. Drobner w serdecznych słowach ży­
czył młodym socjalistom, by przez całe życie 
zachowali w swej pracy dla socjalizmu entuz­
jazm i rewolucyjny duch młodości, by mło­
dzieńczy ich zapał udzielał się starszym towa­
rzyszom.

Z kolei nastąpiły przemówienia przedstawi­
cieli AZWM „Życie", Związek Żydowskiej 
Młodzieży Socjalistycznej „Zukunft'*, ZWM RP 
„Wici". Imieniem 1,5 milionowej rzeszy pracu­
jących, zorganizowanych w związkach zawo­
dowych przemówił tow. Motyka, podkreślając, 
że ZNMS ma szerokie pętlę\do działania na 
terenie robctniczym, gdyż może uprzystępnić 
klasie-pracującej zdobycze wiedzy. Ścisły kon­
takt akademików socjalistycznych z masami 
pracującymi, jest rzeczą pierwszej wagi. Tow. 
Motyka przekazał Zjazdowi pozdrowienia nie­
obecnego Sekretarza Generalnego CKW PPS, 
tow. Cyrankiewicza.

Po przemówieniach przewodniczący ogłosił 
apel poległych ZNMS-owców, któryh, pamięć 
uczczono jednominutowym milczeniem. Od­
śpiewaniem Hymnu miodziey socjalistycznej 
zakończono część oficjalną.

Po południu wznowiono obrady w lokalu KC 
OM TUR. Tow. Hochfeld, wiceprezes CUP i 
redaktor „Przeglądu Soęjalistyęznęgb" wygłosi! 
referat ideologiczny, po czym odbyła się dys­
kusja. ^  .. ’■ - ’ iP)

I-szy powojenny Ogólnopolski Zjaid Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej

Uroczystości żałobne o orobn M ieczysław a  Niedziałkowskiego
WARSZAWA (SAP). Odnalezione w pią­

tek w zbiorowych grobach Polany Śmierci 
na Palmirach zwłoki nieugiętego bojownika 
socjalizmu tow. Mieczysława Niedziałkow­
skiego, złożone zostały do prowizorycznej 
drewnianej trumny, która niebawem zosta­
n ie  zamieniona na trumnę metalową. Uro­
czysty pogrzeb odbędzie się w początkach 
maja. Do czasu zamknięcia w metalowej 
trumnie, przy zwłokach wielkiego bojownika 
o wolność i demokrację czuwa honorowa 
warta przez dzień i noc. Wskutek tego, że 
tow. Niedziałkowski został rozstrzelany jako 
jeden z pierwszych i znajdował się w dołnej 
warstwie Zbiorowego grobu, ciało jego za­
chowało się bardzo dobrze. Dobrze również 
zachowało się ubranie. W ręku tow. Nie­
działkowski trzyma tak charakterystyczną 
dlań laskę.

Groby tow. Niedziałkowskiego. Jak i mar­
szałka Rataja, toną w powodzi kwiecia .— 
czerwone róże i biały bez. Na grobie tow. 
Niedziałkowskiego widzimy wieńce od KRN,

PPS i - Str. Demokratycznego. Na szarfach 
napisy „Męczennikowi sprawy narodowej w 
hołdzie", „Bojownikowi o Wolność i Demo­
krację". Na grobie marsz. Rataja znajduje 
się mała kapliczka, zbita z młodych brzózek. 
Taka sama kapliczka będzie ustawiona ha 
grobie tow. Niedziałkowskiego.

Wczoraj na Palmirach koło trumny tow. 
Niedziałkowskiego i marszałka Rataja od­
była się podniosła uroczystość. Przemawiał 
wice-prezydent KRN-u, przewodniczący Rady 
Naczelnej PPS, tow. Szwalbe. Obecni byli 
wice-prezydent KRN-u tow. Barcikowski, 
prezydent m. Warszawy Tołwiński, przedsta­
wiciele CKW PPS i innych partyj polity­
cznych. Żegnały zwłoki obie siostry i żona 
bestialsko zamordowanego działacza oraz 
wdowa po tow. Dubois.

*  a *
Tow. Niedziałkowski mógł wyjechać za­

granicę i przeżyć. Ale nie chciał opuścić 
Polski, nie chciał rozstać się ze swoją pracą, 
ze swymi towarzyszami. Od pierwszego

dnia niewoli przystąpił do montowania pra­
cy podziemnej. 15 października 1939 r. zna­
lazł się_ w AL Szucha. Funkcjonariusze 
Gestapo przesłuchali go na okoliczności ubo­
czne, nie wiążące się ze sprawami polity­
cznymi Tym razem wyszedł leszcze z 
opresji.

21 grudnia otrzymał wezwanie, do po­
nownego zgłoszenia się do policji niemie­
ckiej pod pozorem załatwienia pewnych for­
malności, O godz. 9-ej następnego dnia wy­
szedł z domu, o 1-ej po poludnju pożegnał się 
z żoną i więcej nie wrócił.

^  listopadzie 1940 r Gestapo zawiadomiło 
żonę zamordowanego przywódcy polskich 
mas pracujących, te mąż jej zmarł, kiedy 
tow. Niedziałkowska zwróciła się o podanie 
bliższych okoliczności śmierci męża,’ gesta­
powscy bandyci odpowiedzieli, że Mieczysław 
Niedziałkowski został dwukrotnie skazany 
na śmierć.

Wystawa książki we Wrocławia
W  ramach „Święta Oświaty" dzięki wy* 

sitkom dyrektora Biblioteki Uniwersytec* 
kiej dr. Knota, została zorganizowana 
„Wystawa Książki Polskiej" w e Wrocławiu. 
Podkreślić należy z uznaniem fakt, że cała, 
bogato wyposażona wystawa została przy* 
gotowana dosłownie w ciągu 2-eh osta­
tnich dni.

W ystawa mieści się w  Bibliotece Uni­
wersyteckiej przy ulicy Szajnochy 7/9 |  
jest otwarta od godz. 8 do 18. Dzieli się 
ona na działy i zawiera:

1) Starodruki polskie wydaną na Śląsku 
Dolnym w  wiekach XVI—XVIII. Są onę 
bardzo ważnym przyczynkiem do badań 
historycznych nad bezsprzeczną polskością 
tej prastarej ziemi piastowskiej-

2) Wydawnictw^ powojenne dotycząc*. 
Polski Zachodniej, Zaznajamiają w  wy­
czerpujący sposób z najważniejszymi za­
gadnieniami Ziem Odzyskanych.

I 3) >,Literąturę omawiającą okres, oku­
pacji ' niemieckiej. Przedstawia ona zbiór 
dokumentów ilustrujących okrucieństwa 
niemieckie na terenie Polski

4) Zbiór poezji powojennych.
5) Beletrystykę współczesną. Daje nam 

ona, zarówno jak zbiór poezji, przegląd na­
szą] współczesnej twórczości literackiej,' 
znajomość której, ze względu na ograni­
czone możliwości wydawnicze jest nie­
wystarczająca.

6) W ydawnictwo arcydzieł literatury;
polskiej, Tu znajdą w iele cennych dzieł 
miłośnicy książki poważnej, o którą dzisiaj 
na „rynku bibliotekarskim" wcale nie jest 
łatwo- i .

7) Literaturę naukową. Dział ten wzbu- 
dzi bezwzględnie zainteresowanie tych 
wszystkich, którzy samodzielnie studiują 
i muszą" sami starać się o zdobycie warto­
ściowych źródeł i pomocy.

8) Nowe wydania podręczników szkol­
nych. Dział ten stanowi dowód naszej 
zdolności wydawniczej w  dziedzinie po; 
dręczników i pomocy naukowych.

9) Czasopisma i dzienniki powojenne. 
Bodajże najciekawszy dział, ilustrujący : 
barwnie wspaniały rozwój polskiej prasy 
w warunkach demokracji

Osobno reprezentowane są wydawnic­
twa Książnicy - Atlas ł Państwowych Za­
kładów Graficznych Nr. 2 oraz Zakładów 
Graficznych „Wiedzy" we Wrocławiu, 
dowodnie wykazujące, że i tutaj, na Dol­
nym Śląsku mamy się czym pochwalić i 
dorzuciliśmy niejedną cegiełkę pod budo­
wę kultury polskiej.

Kryzys teałralny we Wrocławia
Ostatnio ukazała się w  prasie poza* 

wrocławskiej wiadomość o rezygnacji dyr. 
Teofila Trzcińskiego z  kierownictwa Te­
atru Miejskiego we - WrcatowiŚ’. Fakt ten 
nie był dla nas nowością, gdyż wiedzie* j 
liśmy o tym od marca. N ie publikowa®  
śmy jednak tej' wiadomości, wierząc, że 
Zarząd Miejski uczyni wszystko, aby za­
pewnić sobie dalszą współpracę jednego 
z najwybitniejszych teatrologów współcze­
snych.

Gdy zwróciliśmy się do dyr. Trzcińskie­
go z prośbą o wyjaśnienie, odmówił wszel­
kich na ten temat rozmów. Znając jednak 
dobrze niemiłe stosunki, panujące w dzie­
dzinie wrocławskiego, a powiedzmy nawet 
dolnośląskiego tycia kulturalnego *— nie 
potrzebujemy żadnych dodatkowych wy­
jaśnień.

Rozumiemy aż nadto dobrze, że igno­
rancja, panująca w tej materii u tzw. odpo­
wiedzialnych za nią czynników jest tak 
wielka, że może zniechęcić do pracy nawet 
większego entuzjastę, niż jest nim dyr. 
Trzciński. J

DRZYMAŁA — SYMBOL UMIŁO­
WANIA ZIEMI OJCZYSTEJ 

W dziesiątą rocznicę śmierci nieugiętego 
chłopa

TORUŃ (SAP). Dziewięć lat temu, « 
kwietniu 1937 r. w Grabowi®, w woj. poz­
nańskim, zmarł w wieku 79 lat chłop pol­
ski, Michał Drzymała, którego nazwisko; 
głośne było swego czasu w ca łej Eu ropiej!

Historia jego rozegrała się 42 lata tegjjjl 
Ubogi chłop w Podgradowicach, w pow. 
wolsztyńskim, Michał Drzymała, zamierz*! 
zbudować sobie dom na własnej ziem i Al* 
nie było to wtedy łatwe. Niemieckie władza 
zaborcze zdawały sobie sprawę, że nie wyf 
grają walki z narodem polskim tak dlup! 
jak długo ziemia będzie się Znajdowała® 
rękach polskiego chłopa. Przeznaczono Afpj 
wtedy olbrzymie sumy na wykup ziem i* 
rąk polskich, aby na ich miejsce osądził 
kolonistów niemieckich. Drzymale prope-i 
nówano kilkakrotnie sprzedaż jego ziemi’. 
Odmawiał zawsze z oburzeniem. = | | i

Tym razem Prusakom wydawało się, M 
odniosą zwycięstwo nad twardym chłop*®! 
polskim. Chodziło bowiem o to, że Drży-| 
mała nie miał gdzie mieszkać i chciał sojjffl ■ 
zbudować dom. Ale na budowę domu 'IWj 
ba było uzyskać zezwolenie władz. Odawsl 
wiono mu więc tego zezwolenia, spodziewli 
jąc się, że zniechęcony chłop wreszcie ustąp* 1 
i sprzeda ziemię.

Pomylili się jednak i tym  razem, Drży- 
mała ziemi nie sprzedał, a  ustawę obszef:
,dowcipnie w ten sposób, że kupił od cyga­
nów wóz j w nim  urządził mieszkania.: :| | l

Kiedy wkrótce potym chcieli mu zabr*» 
wóz, oświadczając podstępnie, że jest ® 
budowla stała, Drzymała zaczął co kilka “W 
zmieniać miejsce pobytu w obronie swOJPL 
ziemi.

Nie pomvgjy późniejsze prześladowali": 
grzywny, kary pieniężne, a nawet więzieni* 
Twardy chłop polski nie ustąpił. Ziemi ®* 
oddał.

Dzięki swojej nieugiętościj dzięki fanatJJ 
cznemu umiłowaniu ziemi ojcowiżfiji ***[ 
się Drzymała pó wszystkie czasy symbott®j 
patriotyzmu chłopa polskiego,



Z X Sesji Krajowej Rady Narodowej
( tr z e c i  d z i e ń  o b r a d )

Oświadczenia przedstawicieli Klubów poselskich
W imieniu PPS poseł Dobrowolski wyraża za­

dowolenie z zasad i osiągnięć polityki zagranicz­
nej Rządu. Analizując jej podstawy, stwierdza, 
że słusznie została oka oparta aa wierze w po­
kój, na sojuszu ż pogromicielami międzynarodo­
wego faszyzmu --- Związkiem Radzieckim i na 
przyjaźni z narodami zjednoczonymi, a wśród 
nich przede wszystkim z- mocarstwami anglo­
saskimi. Wiara w pokój światowy dyktuje nam 
wiarą. w. demokrację  ̂4 , Organizacją Narodów 
Zjednoczonych. Fakt Odstawienia przez Polskę 
iprawy zerwania stosunków dyplomatycznych 
przez Narody Zjednoczone' z faszystowskim rzą­
dem Franco poseł uwóia za duży Wkład Polski 
w dziele utrwaienia pokoju. Udzial Polski w kon­
ferencji pokojowej mówca określa, jako,wielki 
i jj (^powiedzialnyobaWiązek. Sprawa tej konferen­
cji-to sprawa bezpieczeństwa i byt.u pokoleń lu­
jów świata.
• Przechodząc -do-stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim, poseł z, radością stwierdza stałe po­
głębianie się i' rozwój , naszej współpracy, wy­
mieniając fakt umowy handlowej, współdziałanie 
w wielu zasadniczych dła pokoju światowego za- 
gadnieniach na Badzie Bezpieczeństwa, tudzież 
fakt Wzmożonej i usprawnionej repatriacji. .
. Zagadnienie niemieckie budzi w mówcy wiele, 
azasaduiónyćh Obaw, W perspektywie istnieją­
cej ayttfańjf' z' tym większą - radością wita •• pakt 
przyjaźni z Federacyjną Ludową Eepubliką Ju­
gosławii. Tradycyjnie,-z ra<yi położenia geogra­
ficznego, mająca podobne troski cp my Francja 
zdobyła ostatnio coraz bardziej samodzielne sta­
nowisko- w sprawie niemieckiej przez nieustępli­
we żądanie-trwałbgo obezwładnienia militaryzmu 
niemieckiego w koncepcji nadreńskiej. - W łań- 
cuehu narodów, wzajemnie zabezpieczających się 
przed wciąż aktualną agresją niemiecką, poważ­
ne ogniwo widzi mówca w Czechosłowacji. Zą- 
skakująca nas. wiadomość. o ostatnim , wystąpie­
niu rządu Czechosłowacji, podważającym zasady 
umowy Poczdamskiej to nie,, tylko żądanie 
częścijerytorium polskiego, ale jawne zaproszę- 
nią do , .działania , rewizjonizmu niemieckiego. 
Mówca uważa to wystąpienie za ujawnienie się 
Uprzedzeń, i niechęci przedwojennej administra­
cji Izęskiej, pozostawionej nadal przy władzy.
| Witając z radością uznanie przez Polskę rzą­
du republikańskiego w Hiszpanii, wywodzi, że 
za granicą mamy do zwalczenia nie tylko, nie­
stety,. Obcy faezyzm, ale j faszyzm Andersa. Na­
wiązując do niektórych wystąpień zagranicznych 
podkreśla.-zćnaciskiem, że mamy" prawo żądać 
obiektywnej oceny Sytuacji w Polsce. Mamy pra­
wą (żądać zrozumienia naszej historii, - naszych 
celów i - uaszy eh- osiągn ięć. - W 

W "linieniu Stronnictwa Ludowego przemawia 
poseł Fodedwómy, podkreślając specjalne f  wyra­
stające? weiąż: -niebezpieczeństwo 'niemieekięgPrzy 
kórz] i wy eh oklaskach Izby stwierdza, żel gra- 
hiea-nadOdrze. i Nysie dla Polski jest Miśstią 
bytu tub niebytu. Taka jest nieugięta pąjtawa 
mego narodu pótókiegoi Wita z- najwiękaB ra- 
idęścią . traktat z bratnim narodem juguwBiafr 
sklrai Trwały sojusz ze Związkiem Radzickim 
ćiniejrbyć' i nadal kamieniem Węgielnym naszej 
polityki zagranicznej. Konkludując, Iż polityka 
zagraniczna, podyktowana przez KRN i realizo­
wana-przez Rząd Jedności Narodowej jest jedy­
nie- właściwą dla narodu, naszego, deklaruję w 
frocniu swego stronnictwa jak najpełniejsze jej 
poparcie- ' ’

W ,imieniu PPR zabiorą głos . poseł Ochab, zgła- 
Mąjąe zautanie do_ polityki zagranicznej Rządu, 
ijej realizmu i  konsekwencji.

Za główny filar naszej, polityki zagranicznej 
tnowcB uważa przyjaźń i wieczysty sojusz z wiel­
kim krajem radzieckim. Drugim filarem jest 
Sojusz z innymikrajami słowiańskimi. Trze- 
'eim z- przyjaźń i ścisła współpraca, z demofcra-- 
tyczną Franeją; wroszćie czwartym filarem jest 
konsekwentne dążenie do zacieśnienia przyjaz- 
aych stosunków ze wszystkimi innymi miłują- 
S ju  pokój narodami świata, a  w pierwszym rzę­
dzie z wielkimi demokratycznymi republikami • 
Wgiji-saskimi. Polska Demokratyczna ma w Eu- 

tylko jednego' nieprzejednanego wroga — 
nnpęrialłzm niemiecki. Mówiąc o oburzeniu opi- 
B g ^ s tó e j  na,, znane wystąpienie Churchilla,-I 

podkreśla z naciskiem, że naród polski 
Swsża za bezsporną, .sprawę naszych granic na 
fiórzo, Nysie i Bałtyku. Poseł ubolewa, że nie -. 
tylkjS reakcja polska, ale* i prawicowe grupy' 

PSL, często zapominają o niebezpieczeństwie- 
5fłjjmiSckim i  swym postępowaniem ' przynoszą 
:$ko4ę polskim interesom narodowym.
■ M ajki polski z najgłębszym szacunkiem odnosi 

.7 źó narodu radzieckiego; z radością Wita wspa- 
•maly rozwrój te,go wielkiego kraju, który przy- 1  
|f®uje dziś do realizacji nowego, gigantycznego I 
plftnu’ pięcioletniego, życząc-mb*z eałego serca 

-powodzenia w te j pracy. Taktyka polskiej dolę- I 
ha sesjach Rady Bezpieczeństwa i ONŻ I 

duszna i. zgodna z interesem nArodu, Ro- I 
(fótińćy i- ękłopi polscy-Witają ż zadewotehiem I 
'.Postawienie na porządku obrad jBady Bezpieczeń- 
f!|™s,i(śprawy zerwania przez państwa demokra- 

stęSunków dyplomatycznych z krwawym 
"Siwem faszystowskim gen. Franńo. Wiefzy' że 

fflfeójąity rząd .republikańskiej Hiszpanii wróci j 
oo kraju, Pp b  ocenia pozytywnie prace naszego I 

^ftWSerstw.a SpraW Zagranicznych w dziedzi­
ce zacieśnienia stosunków z krajami zachodniej 

S p iJ ljiw N j’- słowiańszczyzny. Mówca korzysta 
? okazji, by oświadczyć, że jego stronnictwo I 
oważa; za- Całkowicie słuszne postulaty Jugosła-1 
łu  Odnośnie Triestu i Krtóny*Ju3Bjskiej, Żazna- 
osywszy, że polska opinia z sympatią, śledzi .jpra- I 
“o Bad nawiązaniem gospodarczych i kultura]- I 
Oyeh stosunków z Bułgarią, poseł przechodzi do-1 

osunków polsko-czechosłowackich wywodząc, że 
S S 1®. “ fy łe kkcyjao i iróżhegb rodzaju jpfótek-1  

niemieckiego 'kapitału starają się pogłę- I 
■  Wnice między tymi krajami. Trudno ‘zteźu-1 
®'oe, jak mogą poważni działacze polityczni po I 

doświadczeniu ‘ niemieckiej okupacji I 
K^Bęę^dbourdlalne' żądanie oderwania od Pol-1 

terenów Górnego i Dolnego śląska, a 
pjóńjjją bagatelizować fakt, że na I 

Zaolziańsklrn żyje zgórą KK)-tysięezna I 
" ““ość polska. Gniew i oburzenie ogarnia, gdy

się słyszy o gwałtach wobec polskiej ludności. 
Mówca wierzy, że teh głos protestu dojdzie do 
uszu' demokracji -czechofiówackiej.

O polhkiej polityce decyduje i będzie decydo­
wał tylko, naród- polski. Nigdy nie da się on 
zepchnąć w przepaść awantur antysowieckich, 
nie da się odepchnąć od Odry i Nysy. i nigdy 
nie podporządkuje swej polityki komendzie za­
granicznego kapitału.
1 Pó przerwie do godz. 20 min. 40 i wznowieniu 

posiedzenia zabiera głos pos. Drewnowski, który 
szeroko omawia temat stosunków poisko-czeskieh.. 
Analizuj0.pretensje, ,czesjtie, wykazując ich bez­
podstawność, konkludując, Że, Republika Czecho­
słowacka uzna niewątpliwie nasze niezaprzeczal­
nie ugruntowane prawa. W stosunkach sąaiedz- 
kich mus/ą być usunięte wszelkie zadrażnienia 
osłabiające poczucie braterstwa i wspólnie po­
de jmowanego dzieła odbudowy.

W powiecie kłodzkim mieszka 370 Czechów. 
W pow. bystrzyckim —■ 93 Czechów. W pow. 
kłodzkim Polaków jest 51.000, w pow. bystrzyc­
kim jest 32.000. W pow- kładzkim nie ma ani jed­
nego gospodarstwa rolnegb,^któreby' nią było 
okadzone przez osadnika polskiego, w pow. by- 
st/zyckim -—ani jednego gospodarstwa wielkości 
ponad 2 ha nieobsadzpuego przez.Polaka."

W imieniu Stronnictwa Demokratycznego prze- 
mawia pós. Odorkiewicz, dekfatując pełne zaufa­
cie do prac Min. Spraw Zagranicznych. Mówca 
wyraża zadowolenie, że pakt sójusźu i przyjaźni 
ZC Związkiem Radzieckim znajduje pełną reaU- 
zację w układach, będących pomostem., do dalszej 
sąsi^żkiej b rfy-jaźni, Słuszne jes | stanowisko 

bloku .słówiań^tiąj 
go. Przestrzeganie zasady niepodzielności po­
koju skłoniło nasz, rząd do wystąpienia ,na Ba­
dzie Bezpieczeństwa ze sprawą Hiszpanii. Ńie 
mniej przestrzeganie tej zasady nie może Stano­
wić przęszkody do najpełniejszej współpracy na­
szej z narodami słowiańskimi. Dlatego też opinia 
polska wita pakt z republiką Jugosłowiańską. 
Stosunki z Bułgarią^ pozwalają przypuszczać, że 
wymiana towarowa, korzystna dlh obu narodów, 
będzie niebawem zrealizowana. Mówca nie wąt­
pi, że również naród czechosłowacki potrafi zro­
zumieć,- że jego-przyszłość i bezpieczeństwo wy­
magają współpracy z Polską. Stronnictwo mówcy 
będzie wspomagać dążenia rządu do rozszerzenia 
i pogłębienia, tradycyjnej przyjaźni z Francją,

nie wątpi również, że w Wielkiej Brytanii na­
stąpi Zrozumienie problemu pulskiego. W. sto­
sunku do -Niemców*, obo-wią/uje nas trzeźwość, 
Z nad Nysy i odry nigdy nie ustąpimy.

W imieniu PSL pos. Nadobuik wita rzeczowe 
sprawozdanie z rozwoju naszych stosunków mię­
dzynarodowych, złożone przez wiceministra. Mo­
dzelewskiego. Z przyjemnością podkreśla fakt 
pracy naszych przedstawicieli nad utrwaleniem 
pokoju światowego i fakt trafnego wyczucia ele­
mentów, bez których.ten pokój byłby niemożli­
wy, Są nimi zgodna współpraca mocarstw i zwra­
canie uwagi na ogniska zapalne, grożące poko­
jowi światowemu. Kamieniem węgielnym naszej 
polityki jest i musi być sojusz Ze Związkiem 
Radzieckim. Stronnictwo mówcy jest zwolenni­
kiem* pizyjaźnl z Anglią, z którą łączy nas bra­
terstwo broni — na płaszczyźnie równości. Znane 
wystąpienie -Churchilla, PSL wraz z całym naror 
dem potępiło. Zagadnienie ziem zachodnich jest 
dla nas rzeczą świętą. Najpoważniejszym zagad­
nieniem jest niebezpieczeństwo niemieckie. W tej 
kwestii najważniejszy postulat stronnictwa —- 
nie pozwolić na podiuesiónie się stopy Niemców 
przed podniesieniem się stopy życiowej w pań­
stwach Okalających Niemcy, s

Mówca, wita sojusz z bratnimi .narodami Jugo­
sławii, pragnie i jak najszybszego zacieśnienia 
ogńiśt przyjaźni z-bratnim narodem francuskim, 
apelując w końcu do jedności całego narodu 
i wszystkich stronnictw w sprawach poHtyki za­
granicznej.

Głos zabiera pos. Berman Adolf, deklarując, że 
całe społeczeństwo żydowskie w Polsce z zado­
woleniem i uznaniem akceptuje słuszną -linię po­
lityki zagranicznej Rzeczypospolitej. Los narodu 
żydowskiego i wszystkich innych Uciśnionych 
narodów świata jest na śmierć i życie związany 
z losem demokracji i postępu społecznego. Dla­
tego linia polityki zagranicznej rządu polskiego 
-wymierzona konsekwentnie przeciw faszyzmowi 
budzi Szczerą i gorącą sympatię czynników de­
mokracji i postępu w Polsce i na całym świeeie; 
Opierając się na oświadczeniu premiera rządu 
Rzeczypospolitej, że rząd’ stoi’ńa stanowisku po­
parcia dążeń i aspiracji narodowych żydowskich 
do Palestyny, mówca apeluje do rządu, by ze­
chciał gorąco poprzeć na forum międzynarodo­
wym odnośne postulaty narodu żydowskiego. Ze 
swej strony żydzi we wszystkich krajach świata 
poprą słuszne: 1 absolutnie uzasadnione aspiracje 
Ł pociągnięcia polskiej - polityki zagranicznej, 
uważając Polskę za bastion demokracji i pokoju.

W  imienie Polaków z  Francji
W imie-gto j?plaków z Francji zabiera * ^ 05, 

-pos, Andrzejewski Julian, ‘wyrSlając’ uznanie żai 
sukcesy odniesione w polityce zagranicznej.

Wychodźtwo'- polskie we 'Francji, pragnące jak 
najrychlej stanąć w szeregu budowniczych pol­
ski Ludowej, z dużą wdzięcznością wita zawar­
cie prząz Rząd polski pierwszego układu repa- 
triacjjhegó^z rządom francuskim. W polityce 
zagranicznej Polski wychodźctwd wita również 
dalsze zacieśnienie sojuszu polsko-radzieckiego 
i wzmocnienie więzów braterstwa narodów sło­
wiańskich, co znalazło wyraz w pakcie jugosło- 
wiańsko-polskhn. Szczególnie rada jest Polonia 
francuska z licznych objawów przyjaźni i. współ­
pracy Polski Ludowej z Francją Demokratyczną. 
Wyraża radośc ź ’uznania przez rząd Polski re­
publikańskiego rządu Girala i postawienia spra­
wy Franco na Radzie Bezpieczeństwa.'

Pół milionowe wychodźetwo polskie z całą 
UtttSw?żożeią "pótęf SfjBAtahówisko 1 tych, którzy 
usiłnją podważyć zdobycze demokracji Indowej 
-w Polsce i rozsadzić jedność obozu demokra­
tycznego. Rada Narodowa Polaków we Francji,, 
dając wyraź swym demokratycznym dążeniom, 
zobowiązuje się przeprowadzić szeroką akcję 
w celu zebrania podpisów wychodżctwa pod-listy 
zawierające zasadnicze pytanie referendum łu- 
dowego. Mówca wyraża nadzieję, że referendum 
stanie się podstawą dó utworzenia potężnego 
bloku demokracji polskiej do Sejmu ustawodaw? 
czego.

Wóbec wyczerpania listy mówców, przewodni­
czący udziela głosu wiceministrowi Spraw Za­
granicznych Modzelewskiemu dła wygłoszenia 
repliki,

Rałyf kacia układu polsko-jugosłowiańskiego
Po wyjaśnieniach wiceministra Modzelewskie­

go, wiceprezydent KRN Szwalbe zarządził głoso-: 
wanie nad projektem ustawy o ratyfikacji ukła­
du o przyjaźni i pdhiący wzajemnej między Rze­
czypospolitą Polską a Federacyjną Ludową Re­
publiką,. Jugosłowiańską. Ustawę tę przyjęto jed­
nomyślnie W drugim i trzecim czytaniu. •
* Przewodniczący' stwierdza, że w ten sposób- 
tzba dała wyraz sympatii dla zaprzyjaźnionej 
Republiki Jugosłowiańskiej. Żebrani powstają' Z' 
miejsc, rozlegają się huczne oklaski na cześć

Jugosławii i  okrzyki: ,^Nieeh żyje Marszałek 
Tito“ . •

Również jednomyślnie, wśród oklasków Izby, 
Uchwalono- projekt ustawy o ratyfikacji konwen­
cji o _ współpracy kulturalnej między Rzeczy­
pospolitą Polską i Federacyjną Ludową Repu­
bliką Jugosłowiańską. Wreszcie Izba uchwaliła 
jednomyślnie projekt ustawy o ratyfikacji umo­
wy między Rzeczypospolitą Polską a Republiką 
Czechosłowacką w sprawie wzajemnego zwrotu 
mienia, wywiezionego po rozpoczęciu wojny,

Ustawa o głosowaniu ludowym
Jako następny punkt porządku dziennego figu­

ruje rządowy projekt ustawy o przeprowadzeniu 
głosowania ludowego. Referent poseł Kliszka 
offiawia głównę zasady, ńa jakich opiera się 
ordynacja głosowania ludowego. ; , ,

Głosować będzie każdy obywatel polski bez 
różnicy:.piCi, 'ktÓTy ;w dniu wejście w życie ustą- 
wy kończył 2i  -lat. Nin mają prawa głosu osoby 
poźb&wione -zdolności do działań prawnych, . w 
zjolnoiloi tąj. <łgKwifiz0 ie,; skazane po. dniB '22 Rp- 
ep 1944 prąwpmoónym orźeczeniera sądowym 'na: 

wreśzśię : ęńohy .pożba-
wionę. wo-lności.

Dla przęprowadzania głosowania ludówego ca­
ły kraj' źostatiie 'pouzielon^ na Okręgi i obwo­
dy, przy ćz^n^każdy-okręg obpjmuje .obsżar jód- 
nego województwa, każdy zaś powiat dzieli się 
i$a obwody, liczące nąjwyżej 3.000 mieszkańców. 
%>isy uprawnionych . do głosowania, sporządzone 
przez Zarządy Miejskie lub Gminne, oddzielnie 
dla każdego obwodu, winny być gotowe do 20-go 
dnia, licząc od daty wejścia w życie niniejszej 
ustawy. W dniu 42-gim' zostanie ustalony osta­
teczny spis uprajwńlonych do głosowania; Gene­
ralnego' Komisarza głosowania ludowego i jego 
zastępcę powołuje nazajutrz po dniu wejścia w 
życie ustawy, Prezydium KRN. Podległy gene­
ralnemu komisarzowi aparat składa się z okrę­
gowych, i obwodowych komisji głosowania ludo­
wego. Pre.zydia Powiatowych i Miejskich Rad 
Narodowych, nie później' niż 21-go dnia po wej­
ściu w życie uśtawjfc opublikują drogą plakatów 
podział danego terenu na obwody .głosowania z 
podaniem dni i godzin urzędowinia komisji gło-, 
sowania ludówego* terminu i miejsca wyłożenia 
spińfiw-oraz wnoszenia reklamacji i zażaleń. .

Głosowanie jest tajne. W każdym lokalu win­
na być osłona, za którą głosujący wypełnia kartę

głosowania. Głosuje się na ' urzędowej * karcie, 
którą głosujący otrzymuje wraz z urzędową ko- 
pertą po Stwierdzeniu, że figuruje w spisie. Od­
powiedzi na pytania udziela się przez wpisanie 
do karty: „tak“ lub »nie“, przy czym wyraz 
„tak“ może być zastąpiony krzyżykami, a wy­
raz „nief — kreską. '

•Po zamknięciu losowania komisje obwodowe 
przystępują do ustalenia . jego Wyników, a ze 
swyph, ozyunojtei ; sporządzają pfotokół, który 
wraz z materiałem, dotyczącym głosowania, prze­
syłają. właściwym komisjom okręgowym. Komisja 
okręgowe przystępują- do ustalenia wyniku gło­
sowania w terminie trzech dni po głosowaniu 
i przesyłają protokuł ze swych czynności wraz 
z materiałem generalnemu komisarzowi, który 
ogłasza wynik głosowania ludowego w „Monito­
rze Polskim" w 12-tym dniu po głosowaniu.

Poseł Badach z PSL zabiera głos dla uzasad­
nienia poprawek swego klubu do ustawy o prze­
prowadzeniu głosowania ludowego. Poprawki te 
zmierzają do uzupełnienia art. 6 ust. 2 na końcu 
literjr b) wyrazami: „ ...o ra z  przedstawicieli
stronnictw poiitycżńyćb po jednym od każdego", 
jak- również dodania tych samych słów do art. 1  
ust. 2 na końcu litery b);'y  *

Poseł Kaczmarczyk. (PPS): Imieniem Klubu 
Organizacji Młodzieżowej TUB wnosi o nastę­
pujące sformułowanie odpowiedniego punktu 
art. 1: „Prawo głosu mają ci obywatele, którzy 
ukbńczyli 21-szy rok życia W dniu głosowania".

Referent poseł Klisżko wypowiada się za przy­
jęciem .poprawki zgłoszonej, przez swego przed-, 
mówcę, wnosi natomiast o .odrzucenie poprawek 
wniesionych, przez PSL. .

W głosowaniu poprawka zgłoszona przez posła 
Kaczmarczyka została przyjęta, odrzucono nato­

miast poprawki wniesione przez poda Banacha, 
Z kolei projekt ustawy, wraz z poprawką posła 
Kaczmarczyka został przyjęty jednogłośnie w, 
drugim i trzecim czytaniu.

Sprawa repolonizacji
Poseł Sokorski w imieniu komisji wyznaniowej 

i narodowościowej przedkłada projekt ustawy o 
obywatelstwie Państwa Polskiego osób narodo­
wości polskiej, zamieszkałych na obszarze Ziem 
Odzyskanych.

Mówca stwierdza, że mimo 700 lat germani­
zacji oraz nacisku ekonomicznego i kulturalnego, 
a w okresie faszyzmu fizycznego tępienia lud­
ności przyznającej się do pochodzenia polskiego, 
w momencie odzyskania tych ziem przez Polskę, 
dzięki wspaniałemu zwycięstwu 'Armii Radziec­
kiej i Polskiej zamieszkiwało tam blisko 1.800.000 
ludzi mówiących po polzku. Zdajemy sobie spra­
wę z tego, że nacisk germanizacyjny nie -mógł' 
pozostać bez śladu, zachowało .się- jednak silne 
poczucie Odrębności od narodu niemieckiego, 
świadomość,-więzi regionalnej rr- .śląskiej, ma­
zurskiej1, czy warmiackiej. Należy więc przyjąć 
ich do.; narodu polskiego, a tępić tylko zdrajców ! 
i, agentów gestapo. Ludność ta , w większości, nie., 
tylko zdała egzamin w przeciągu wieków, ale 
f :'.dzisiajitamtejjsi Polacy zaszczytnie Wypełniają j 
swe obojwiązki wobec ojczyzny na stanowiskach j 
'wójtów, członków Rad Narodowych, starostów, 
nawet wicewojewodów, nie mówiąc już o tysią- 1 
cach specjalistów wszelkiego rodzaju. Dzisiaj 
nadszedł czas .na to, by aktem o generalnym 
przyznaniu praw obywatelskich ludności polskiej 
Ziem Odzyskanych ukoronować fakt włączenia 
w ramy Rzeczypospolitej .nią tylko pradawnych 
latem polskich, ale i prastarej .polskiej ludności, 
f  Uzasadniając szczegółowiej projekt pateny 
mówca podkreśla, że na Ziemiach. Odzyskanych 
zakończono już w zasadniczych zarysach wery- 
fikaeję ludności autochtonicznej, która dała 
.Świadectwo swej woli, deklarując wierność naro* 
dowi i  Państwu Polskiemu. Tylko śmiałą i otwar­
ta polityka może przełamać, przesądy^ uprzedzo-' 
nią i  różnice kulturalne oraz zakończyć wielki 

''proces repolonizacyjny.
Ustawa przewiduje, że prawo obywatelstwa' 

poldkiego przysługuje każdej osobie,‘która przed' 
dniem 1 stycznia 1945 r. miała na Obszarze Ziem 
Odzyskanych stałe miejsee zamieszkania, udo­
wodniła sWą polską narodowość przed komisją': 
weryfikacyjną i uzyskała na 'tej podstawić 
stwierdzenie swej pblskiej' 'narodówOŚci przez 
właściwą władzę ądministraćj-jną. Hej; instancji 
oraz złożyła deklarację wierności narodowi i Pań­
stwu Polsktemu. Dla osób, które- nie zostały 
zweryfikowane w trybie, art. I-go z przyczyń 
zasługujących na uwzględnienie, .właściwą  ̂ doyt 
stWiefdzebia "polskiej narodowości Jest władza-1 
odmińistrącji ogó&ej Lej instancji -ostatniego' 
miejsca zamieszkania.

I Ustawę powyższą przyjęto w długim i trzecim 
czytaniu.

zatwierdzenie dekretów 
rządowych

' Z kolei Krajowa Rada Narodowa po sprawoz- 
daniu posła Ridla zatwierdziła dekret', .rządowy 
o utworzeniu' i zakresie działania Ministerstwa 
‘Żeglugi i Handlu Zagranicznego. Po referaeią 
posła Zyglera, zatwierdzono dekret o orgarfiżacji1 
szkolnictwa w okresie przejściowym; po referacie' 
posła Oryński ego —  dekret o utworzeniu prZĆd-' 
siębiórstwa państwowego „Państwowa Koińiini-' 
kacja Samochodowa", po referaćie posła Kali­
nowskiego —' dekret o utworzeniu przedsiębior-- ■ 
stWa państwowego „Państwowe Zakłady j War-‘ 
sżtaty Samochodow'e<*, ’ po referacie--posła Gru- 
beekiego — dekret o Organizacji administracji 
'id gospodarki motoryzacyjnej Bzećżjpbsjwfitej' 
P isk ie j, jak również dekret o utworzeniu. Bsuń-' 
stażowego. Instytutu , Hydrologiezno-MeteoroiW 
gieznego. .; 1 d ' i

W tetięnią Komisji Pracy i Opieki Społecznej 
poseł Brzeziński przedstawił’sprawozdanie o czte- 
,rech dekretach.Rżądu Jedności Narodowej, wpro-‘ 
:wadzających szereg korzystnych dla mas^pracu- 
jących .zmian do Ustawodawstwa socjalno^.

Przed nawiązaniem stosunków 
gospodarczych z Francją

Deklaracja M inistra dra Jędrychowskiego 
dla przedstawiciela prasy francuskie), z 

okazji wizyty p. Marcel Panla’a 
WARSZAWA (PAP). Przyjęcie, Pana, ja­

ko przedstawiciela prasy francuskiej, jest 
mi bardzo miłe, ponieważ pragnę Panu pó-' 

I wiedzieć, jak wielką radość sprawiła ml 
rozmowa z francuskim Ministrem Przemys-- 
lu p. Marceł‘em Paul'em.

, W. trakcie, tej, w tak miłym nastroju pro* 
wadzonej rozmowy, mogliśmy poruszyć, w 
pełnym wzajemnym . zrozumieniu,-,, jąd-en z 
najbardziej , aktualnych, problemów życia 
francuskiego, a mianowicie sprawę węgla.

Z całą szczerością p. Minister Marcel Phul 
wy łuszczył mi' wszystkie potrzeby .Francji 
W tej. dziedzinie.. Muszę stwierdzić, że w 

I całej pełni rozumiem sytuację Francji i dla­
tego też zaraz znaleźliśmy wspólny język.

Mimo pozorów jednak, problem ten' spo­
tyka się z pewnymi trudnościami. Niemniej 
jęst rzeczą jasną, że ...więzy wieczystej przy* 
jaźni, łączące Demokratyczną Polskę z De­
mokratyczną Francją, są tego rodzaju, że 
Polska będzie im wierna, nie tylko w 

[czczych słowach.- I dlatego też Polska 
pragnie wspomóc naszego tradycyjnego 
przyjaciela, naród francuski i pomóc mu 
rozwiązać chociażby częściowo bieżące trud­
ności, Polska z przyjemnością pomoże 
Frarieji w zaopatrzeniu w opał wszelkimi 
możliwymi sposobami i chce to specjalnie 
podkreślić. Zresztą, eksperci przystąpią na* 
tychihiąst do rozwiązania tego problemu. 
Mam nadzieję, że będzie to tylko początek 
wymiany handlowej między naszymi kraja­
mi. Z tego też punktu widzenia uważam, 
wizytę p. Ministra Marcel PauFa w Warsza­
wie za wydarzenie szczególnie szczęśliwe dla 
dalszego-rozwój u stosunków ekonomicznych 
polsko-francuskich.



Z  ż y c i a  P a r t i i
Uroczyste otwarcie Komitetu Dzielnicowego

III dzielnicy we Wrocławiu
Otwarcie lokalu III Dzielnicy we Wrocławiu 

przy ulicy Kołłątaja j i  w dniu 28. 4. r. b. było 
wielkim krokiem naprzód w życiu partyjnem 
Wrocławia.

Lokal piękny, składający się z kilku dużych 
pokoi, sala konferencyjna udekroowana zielenią, 
czerwienią emblematami narodowymi.

Nastrój uroczysty. Wśród licznie zebranych 
członków przeważają mundury kolejarzy: Że lokal 
ten zostaje otwarty, jest niemal wyłączną zasługą 
kolejarzy, którzy nie szczędząc pracy doprowa­

dzili zupełnie zrujnowany lokal do tak pięknego 
stanu..

Kolejarze licznie stawili się na uroczystość, i 
sprawili nam niebyłe jaką niespodziankę, przy­
prowadzając z sobą nowo Zorganizowaną orkiestrę 
dętą ZZK w liczbie 30 osób pod batutą kapel­
mistrza tow. Kuzdry.

Zebranie zagaił przewodniczący Dzielnicy- tow. 
Popielarz, poczem orkiestra odegrała Hymn Na­
rodowy oraz nasz proletariacki „Czerwony' Śztan- 

- dar“.
Do prezydium powołano: z WKPPS tow.

południaką, z MK PPS tow- Orłowskiego, z ZZK 
tow. Nowakowskiego, z Wydziału Komunikacyj­
nego DOKP tow. Korytko 1 tow. Trochymczuka.

Przewodniczący tow. Popielarz — witając 
zebranych, w krótkich słowach zobrazował tru 
dności, z jakimi przy.' nadzwyczaj skromnych 
środkach finansowych zdołano doprowadzić do 
urządzenia własnego lokalu III Dzielnicy, przyczem 
podkreślił, że najwięcej-, przyczynili Księ swoimi 
'Wysiłkami tow. JagodziAski-Nacz. Wydz. Perso­
nalnego Dyrekcji Kolei oraz' tow. JasinskirZawia- 
dowca Stacji Wrocław Główny.

Tow. Południak, wspominając przeszłe etapy 
pracy naszej partii, nawoływał, aby "nie zwal­
niać kroku,; gdyż' wiele jeszcze'maimy do wyko- 
nanią w dziel e. utrwalenia już zdobytych pozycji 
1 doprowadzić do zwycięskiego końca walkę o 
demokrację i Polskę Ludową. 1

Przedstawiciel MK PPS tow. Orłowski, na­
wiązując do okresu rpiS/zę. r. kiedy proletariat 
pozwolił elementom reakcyjnym uchwycić władzę 
w ręce, stwierdził że dziś mając za sobą lata 
doświadczeń i biorąc na swoje barki całkowity

trud odbudowy kraju klasa pracująca ma nieza­
przeczalne sprawo do 'rządzenia krajem i tego pra- 

niady już wydrzeć sobie z rąk  ple pozwoli- 
Z kolei przemawiali z ramienia ZZK tow. No­

wakowski oraz V ramienia Wydziału • Komunika­
cyjnego —- Naczelnik tow. Korytko- który pod­
kreślił że, młodzież żyje pwyś|łośćfe 'lń|^ie w 
wieku średnim teraźniejszością, a starzy weterani 
partii-piżeszłością. Tow. K uty ło  przypomniał, 
że i  pósrod pierwszych bojowników Partii Wielu 
było.-jjplejarzy którzy zawsze wysoko dzierżyli 
sztandir .'P^S mimo» źe.jjr#c£ organizacyjna ̂ mu­
siała cfironić się w podziemnia w walce z carską 
Ochraną.

Dzisiejsze pśkoieriiema o wicłe łatwiejsze wa­
runki -pracy i może dziś doprowadzać_Partię do 
takich wyżyn o jakich mirzyli jej pierwsi bojow­
nicy 1 ZMOŻyciele. Przemówienie śWójeżafcdąężyl 
okrzykiem na cześć Partii, podęhwyeonym trzy­
krotnie przez zebranych.

Po uczczeniu przez zebranych jednominutowym 
milczeniem pamięci poległych bojowników 0 Wol­
ność i Demokrację, orkiestra Odegrała pieśń „Spij 
kolego 'w ciemnym grobie" poczem oęegrąniem 
,Czerwonego Sztandaru" zakończono część ofi­

cjalną Uroczystości.'
Po zakończoniu części oficjalnej odbył się 

koncert i zabawa. Dzień ten pozostawi w pa­
mięci uczestników niezatarte wrażenie.

Matiiński.

Podpisujcie Premiową Pożyczkę
na rzeez Odbudowy Kraju

N A  D O L N Y M  ŚLĄSKU
Akcia osiedleńcza na Dolnym Śląsku

Na Dolnym Śląsku osiedliło się dotychczas 
480.017 osób na wsi i 344.625 osób w miastach 
na dzień 15.IV b. r.

Pojedyńczych gospodarstw rolnych, któreby 
się nadawały do osiedlenia już nie ma, jest 
9.000 gospodarstw, ale są b. zniszczone i nie 
nadają się do użytku. W całym szeregu powia­
tów jest już wyczerpana chłonność osadników, 
a w niektórych powiatach jest nadwyżka. — 
Obecnie osiedla się ludzi, tylko na majątkach 
państwowych, których większość jest niezago* 
spodarowana. Osadnictwo wiejskie na Dolnym 
Śląsku zbliża się ku końcowi, nawet wysiedle­
nie Niemców z powiatów nie zwiększy chłon­
ności, gdyż przy każdym gospodarstwie nie­
mieckim jest rodzina polska. Ostatnio władze

przystępują do tworzenia spółdzielni parcela- 
cyjno-osadni czych na . podstawie projektów, 
opracowanych przez Radę Naukową, dla zago­
spodarowania ziem ząchodhich. W Jeleniej 
Górze powstała już jedna taka spółdzielnia; 
dalsze 3 są w realizacji, a powstaną- na terenie 
powiatu Lignica i w powiecid wrocławskim. 
W1 ostatnich czasach zwiększył się napływ re­
patriantów z głębi- Rosji i Jugosławji, ci Ostat­
ni osiedlili się w powiecie Bolesławiec, Szpros 
towa i Zlotoria, natomiast repatrianci z Rosji 
rozeszli się po całym Dolnym Śląsku. - O ile 
chodzi o osadnictwo miejskie, to czyni się 
przygotowania na przyjęcie 5.000 górników, 
którzy mają przyjechać z. Francji do kopalń 
w Wałbrzychu, oraz transporty z Rosji, które

się kieruje według fachowości do poszczegól­
nych zjednoczeń przemysłowych, celem zastą­
pienia sił niemieckich. Najwięcej Polaków jest 
we Wrocławiu 96.483, Niemców zaś 92.000, ci 
ostatni jednak masowo wyjeżdżają, tak, ' że 
liczba ich z dnia na dzień się zmniejsza. Ostat­
nio przybył na Dolny Śląsk transport Polaków 
z Rosji (z Uralu), robotników przemysłu 'meta­
lurgicznego, którzy zostali skierowani do fab­
ryki wagonów we Wrocławiu. W najbliszym 
czasie należy się spodziewać większej ilości 
repatriantów z głębi Rosji.
i  Akcja osiedleńcza na Dolnym Śląsku dobie­
ga końca, jeśli chodzi o wię^l natomiast miasta 
będę mogły nadal przyjmować osiedleńców, 
zwłaszcza fachowców, którzyby pracowali w 
przemyśle. Tak ważny problem jak osadnictwo 
na Dolnym Śląsku został już pó większej czę­
ści rozwiązany.

KOMUNIKAT
O przydziałach paczek UNRRA

Wojewódzki Wydział Aprowizacji i Han­
dlu i Okręgowa Komisja Związków Zawodo­
wych we Wrocławiu podaje do wiadomości 
publicznej, iż ną mocy. uchwały Nadzwy­
czajnej Komisji dla Spraw Aprowizacyjnych, 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych przydzieliło 
jednorazowo paczki żywnościowe UNRRA., 
które wydawane będą na majowe karty 

,.ży\vnościowe I-ej Kat. odcinki Nr.'.6, 7, 11 
zamiast 2-ch kg. mięsa, 1-go kg.tłuszczu i 
0,5 kg cukru)

Do otrzymania paczek uprawnione są na­
stępujące grupy posiadaczy kart żywnościo­
wych I K a t  •

1. Pracownicy Państwowi Urzędów I-ej i 
Ii-ej instancji,

2. Pracownicy Samorządu terytorialnego z 
wyłączeniem pracowników Samorządu 
Gospodarczego,

3. Pracownicy Pocztowi, „
4. Nauczyciele,
5. Pracownicy Ubezpieczalni Społecznej,

, 6. Pracownicy portowi,
7. Pracownicy Przemysłu metalowego,
8. Pracownicy przemysłu chemicznego,
9. Pracownicy przemysłu paliw płynnych,

10. Pracownicy przemysłu zbrojeniowego,
11. Pracownicy przemysłu obuwianego,
12. Pracownicy przemysłu energetycznego,
13. Pracownicy przemysłu papiernicznego,
14. Pracownicy przemysłu mat. budowla­

nych,
15. Pracownicy przemysłu włókienniczego,
16. Pracownicy przemysłu drzewnego,
17. Pracownicy przemysłu elektro-technicz- 
’ nego,
18. Pracownicy żeglugi śródlądowej,
19. Pracownicy instytucji społecznych,
20. Traktorzyści,
21. ' Personel szpitalny, '
22. Pracownicy monopolu solnego. 

Pracownicy przedsiębiorstw i Zakładów
państwowych nie należący do wyżej poda 
nych-grup nie są uprawnieni do otrzymania 
paczek żywnościowych UNRRA.

SPOŁECZNO OBYWATELSKA LIGA 
KOBIET

Koło w Karłowicach urządza dnia 5. 5. 
1946 r. o godz. 11.30 w  Sąli Dońau Kultury f 
Sztuki w Karłowicach, pl. Malczewskiego 1, 
Koncert muzyki polskiej Wykonawcy W; 
Znakomita skrzypaczka — Irena Dubiska — 
Prof. Piotr Łoboż — pianista. Dochód prze­
znaczony na dożywianie dzieci repatriantów.

Wyżej zapodane instytucje względnie za­
kłady prący Sporządzą w 3-cb egzempla­
rzach wykazy pracowników • którym przy­
sługują paczki UNRRA.

Na pierwszym egzemplarzu obok naz­
wiska winny być naklejone podane wyżej 
.odcinki kart żywnościowych I-ej kał. m-ca 
maja Nr.,4 7 ,11 ora? położony własnoręczny, 
podpis, składającego o.dcinki. Egzemplarz 
tett podpisany przez kierowniJc]tw&' danego 
zakładu pracy, przedstawiciela Rady Załogo­
wej i przedstawiciela Związku Zawodo­
wego winien być złożony w terminie do dnia 
8 maja 1946 r. w terytorialnie właściwym ob­
wodowym względnie miejskim Referacie 
Aprowizacji i Handlu.

Na drugim egzemplarzu powiatowy 
względnie miejski Referat Aprowizacji i 
Handlu potwierdza odbiór 1-go egzemplarza 
wykazu wyszczególniając ilość osób upraw­
nionych do przydziału paczek i ilość złożo­
nych odcinków kart żywnościowych, po czym 
egzemplarz ten zwraca zakładowi pracy. Po* 
.wiatowe względnie miejskie Referaty Apro­
wizacji i Handlu.* teripinie do dnia ,10 mą,ja 
b, r. przedłożą Woj. Wydziałowi Aprow. 
Handlu dokładne 'zestawienie' zapotrZeBówa- 
nych w. swoim obwodzie paczek UNRRA 
wraz z pierwszym egzemplarzem yrykazu 
pracowników, a to w celu uzyskania zwol­
nienia na paczki UNRRA

Po otrzymaniu zwolnienia z Woj. Wy­
działu Aprowizacji i  Handlu obwody‘przy­
stąpią natychmiast do rozdziału paczek mię­
dzy poszczególne zakłady pracy. Przy roz­
dzielnictwie paczek przez zakład każdy pra­
cownik uprawniony do podjęcia paczki 
stwierdza własnoręcznym podpisem Odbiór 
paczki na drugim i trzecim egzemplarzu wy­
kazu i wpisuje przy swoim podpisie kwotę 
w złotych jaką uiścił za jedną paczkę. Po 
całkowitym wydaniu- paczek przez zakład 
prący egzemplarz ten (2-gi) zatw ierdzenia­
mi odbioru paczek przez poszczególnych 
pracowników i poświadczeniem przez kie­
rownictwo zakładu pracy, Przedstawiciela 
'Rady Załogowej i Związku Zawodowego 
winien być nadesłany do dnia 30 maja b. r. 
Referatowi Aprowizacji i Handlu; Trzeci 
egzemplarz wykazu, który jest duplikatem 
drugiego winien być złożony na przechowa­
nie do akt w zakładzie pracy, gdyż stanowi 
on dowód rozliczenia z przydziału paczek.

*v Podkreśla się, iż w wypadku zrealizowa­
nia w miesiącu maju cukru, mięsa 1 wzglę­
dnie tłuszczu na jeden z wymienionych od­
cinków (Nr. 6, 7, 11) posiadacz karty żywno­
ściowej I-ej Kat. traci tym samem prawo do 
otrzymania paczki żywnościowej UNRRA;

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
.CZWARTEK 2 maja ,,Zemsta" Fredry 

o.godz. 18.30. ,
PIĄTEK 3 maja godz. 18 „Rigolstto" opera 
. i Verdiego — występ Ady Sari.
SOBOTA 4 maja godz. 18 „Rigoletto" opera 

Verdiego-— występ Ady Sari. 
NIEDZIELĄ 5 maja godz. 15 „Rigoletto" ope-, 

ra V.erdiego — Występ Ady Sari.
Bilety sprzedaje wcześniej kasa teatru Miej­
skiego w godz. od 9-tej do 12-tej t god M-tej do 
16-te], a w dniu przedstawienia kasa czynna 

bez przerwy od 9-et do |7-eJ

Z wydawnictw
Już ukazał się majowy nr. 5 (?) miesięcznika f  

„PRZEGLĄD SOCJALISTYCZNY"
Treść: PPS do ludu polskiego. J. H ochfeldiJ 

Międzynarodówka. E. W. Freis;' Dokąd zmie* J |  
rzają Stany Zjednoczone. W.. Zawadzki: Pię- 
ciolatka odbądowy i przebudowy. St, O ssóW ^ 
ski: Praca i więź społeczna,. K. Dunin-Wąso* Ę 
wicz: Geneza święta i-majowego (Kartki z hi- y 
storii ' socjalizmu). Narlhęryzbocią. w. Polsce. 
W  -ZSftR, W^Ęupópie, morzami.-Sł, PłoskiM  
Organizowanie wojska przez insurekcję k o .* 
ściuszkowską. K. Dinitt-Wąśowiez: Polska młó«I| 
dzież akademicka a socjalizm. I.. N.-,Miller- Des 
mokracja i socjalizm. J. H.: .Socjalizm, dzieło,J
i sprawa człbyićkar . t  Eukówieki: Nifdęb^Y intlj
sztuka. Wl. Skowron: O uregulowaniu osddnW| 
ctwa wiejskiego na Ziemiach Odzyskanych,. J,  ̂
Miara: Na marginesie budżetów domowych) 3  

Wydawnictwa Instytutu Zachodrfiego. T. 
Głowacki; Program uprzfemyslowienia CWn, — ■  
Z życia Partii — Książki-i czasopisma nade-;j 
słane — Notatnik referenta. Stronic ©  zwięJtM 
szonego formatu. Cena numeru (0 zl. Żądajcie 1  
we wszystkich księgarniach, kioskach i u , i 
sprzedawców czasopism* .

« ★ ★  it ■
1 Ukuzł się zeszyt: .lŁszy! miesięcznika WIEDZĄ; |  
I  ŻYCIE. Wydawnictwo to, wyćhodząee od ro--| 
Su 1926, Wznowione jest obecnie pó przerwie wo- : 
jennej przez Towarzystwo- Uniwersytetu Robot- js 
niczego.

W okresie przedwojennym był, to periodyk,' 
który się mógł poszczycić tym, że w ciąga 
czternastu lat swej pracy zdołał zdobyć sobiedj 
krąg czytelnaśw stałych 1 oddanych „swemu § 
pismu", bez którego czuli się oni „nieswojo", JJ 
jakby zubożali czy niezaspokojeni.

Obeóny numer WIEDZY I  ŻYCIA zapowiada-h 
się w  ..treści swej nie mniej obiecująco. |  

Czołowe miejsce zajmuje artykuł Stefana Czar».uJ 
newskiego „O nowopowstającej kulturze pro- 
letariackiej". Zasadnicze i charakterystyczne o» s | 
chy tej kultury, pochodzenie ich i jmterpreta®jĄ‘|  
potraktowana są ze, zwykłą temu uczonemu wni- % 
kliwością, głębią i powagą. 1 Przewodnia myśl' 
autora nadaje również samemu wydawnictwu za­
sadniczy ton i demonstruje jego postawę ideo** 
logiczną, określoną, jak z tego widzimy, nie tyl*h| 
,ko nomenklaturą wydawcy jM* Towarzystwa Uni­
wersytetu Robotniczego.

‘ Drugi z rzędu artykuł pióra D-ra H. Jabłoń-.) 
skiego będzie napewno dla szerszego ogółu ozy- 
telnSców pewnego rodzaju rewelacją. Uświada-.*) 
mia nas bowiem w rzadko dostrzeganym aspekcie. * 
insurekcji Kościuszkowskiej j przypómina i obń£j| 
żuje rolę proletariatu Warszawy w powstaniu 3 
1894 roku. -
. Oświetlenie, zagadnień bieżących znajdzie czy- |  

telnik w artykułach T. Głowackiego— O wiel­
kości i upadku Japonii, jak również w pracy j  
J. Hozera — O podstawach ideologicznych insty. • 
tucji Ubezpieczeń Społecznych i wreszcie w roz- • 
ważaniach -E. Porębskiego, dołyeząeyfch paląeej| 
dziś sprawy odbudowy życia gospodarczego w 
Polsce.

Miłośnicy Sztuk plastycznych znajdą poży­
teczną i piękną lekturę w pracach: W. Husar-i 
skiego — o sztuce proletariatu z pierwszych;’ 
wieków chrześcijaństwa i w zapowiedzianych 
przez redakcję miesięcznika cyklu , artykułów! 
N. Saiuotyhowej o tym, jak patrzeć i rozumieć.j 
dzieła sztuki.

Samodzielną część pisma stanowi szereg przy­
czynków z dziedziny nauk przyrodniczych — s 
więc o wpływie gospodarki człowieka na zeepól§ 
elementów tzw. „przyrody żywej" w obrębie la­
su, lub* o istocie i działaniu słońca na życie na­
szego globu.

Obszerny zeszyt miesięcznika zamyka się kro- 
niką działalności Towarzystwa Uniwersytetu Ro-% 
botniczego, na razie w postaci historii tej Insty­
tucji, od momentu jej powstania, po . dzień dzi­
siejszy.

R E P E R T U A R  K I N
Kino „Warszawa", oL Świdnicka 16 
wyświetla wspaniały film muzyczny 

p. t
M U Z Y K A  t M I Ł O Ś Ć  

Początek seansów w dnie powszednie 
o godz. 14, 16, 18

w niedzielę i święta o godz. 12, 14, 16, 18 
KINO „WYZWOLEŃ IB* Ziępłin -  nieczynne 

z powodu przeniesienia.
„PIONIER" — wyświetla od 21 br. film prod. 

radź. pt.: „Grzesznicy bez winy". Uwaga; po­
czątek seansów w dnie powszednie, niedziele 
i  święta o gdz. 14, 16 i 18.

„PÓLOŃIA" — uL Żeromskiego 63 — wyświetla 
film produkcji amerykańskiej „Niesforna 
dziewczyna" od dnia 21.4.46 o .godz. 16,18 i 20. 

„ŚLĄSK" — uL Ogrodowa Nr 27 — „Było ich 
dziewięciu".

Wszelkie roboty Ślusarskie, 
naprawę dźwigów (wind), 
wyroby kute

KAROL LAZAR
WROCŁAW

W a r s z t a ^ : Doroty 16/18 
B i u r o  : Opolska 16/18, tel. 188

Centrala Zbytu Przemysłu Papierniczego w Łodzi 
unieważnia wszystkie pełnomocnictwa, wy­
dane. przez b. Dyrektorów Centrali Zaopa­
trzenia i Zbytu w Łodzi na nazwisko ob.

. Władysława Filipa Kruszewskiego, (136)
Centrala Zbytu Przemyślu Papierniczego Od­

dział nr. 15 we Wrocławiu poszukuje buchał- 
tera-bilansistę. - - .. . , ) (135)

Opera „Rigoletto" z Adą Sari 
w Teatrze Miejskim

W piątek 3. maja b._ r. wystąpi w Operze.; 
DĄpośląsk‘ęi w popisowej pa-ti' Gikły fenome-. 
nalna śpiewaczka Ada Sari, której występ w 
naszym mieście wzbudził zrozumiałe zainteresU ĵ 
wanie.

Będzie to jedyna okazja usłyszenia wielkiej 
naszej artystką która obrzuciwszy wszelkie inne 
>ropozycje. w kraju-, postanowiła przede wszyśtf|( 
dm wziąć udział w majowych uroczystościach 
związanych z rocznicę Odzyskania Ziem Za;'- 
chód nich.

Przygotowania do wznowienia opery : 
letto“ pod kierownictwem artystycznym dyn 
Stanisława Drabika dobiegają końca.;

Obok -. Ady • Sari usłyszymy ’ świetnych wyko­
nawców głównych partii z Heleną Hrabi, Fran­
ciszki Bedlewiczem, Antonim Wolakiem (rola U* 
tułowa), Edmundem Kossowskim r reżyscreflt/j 
Bolesławem Fotygo — Polańskim na czele. ^

Dła uświetnienia przedstawienia wystąpią tr 
akcie I-szyńii żbakomiei 'soliści %aletu polskiego a 
nuanowicie: Barbara Karczmarewicz, Krystyn^
Marynowska, Jan Fabian — baletmistrz i Euge-, 
niusz Koziarski.

W przedstawieniu bierze udział orkiestra Fil: 
harmonii Wrocławskiej pod dyrekcją pref. Sy^ 
ryłły,- ■

Początek przedstawień 3. i 4. maja o godzimóf 
18-tej,, a ostatnie przedstawienie „R.igole'tta&,f 
niedzielę f. maja odbędzie się 0 godzinie 15-tej^

Bilety w przedsprzedaży i ,dniu przedstawi^ 
nia donabycia w kasie Teatru Miejskiego. , ; '

UNIEWAŻNIA aię zagubioną legitymację N|- 
1163 wystawioną przez DOK Poznań na na- 
zwisko MatcinoWski Mieczysław. (132).

ZAGUBIONO prawo jazdy, wystawione ptze2 
wojewódzki urząd samochodowy w Katowiy 
cąch na nazwisko Netter Lech. (128)j|
Unieważnią się kartę rejestracyjną wysMi| 

wioną przez RKU Kraków na nazwiska 
Chajdecki Marian, i (133IJ

Unieważnia się skradzione dokumenty- legityjf 
maoję wystawioną w Szwajcarii, francus^ 
kartę demóbilizącyjną i czek demobilizą<q|9 
ny na nazwisko Skraba Rudolf. ./
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